
I 
\ 

• 

Witamy serdecznie uczestników VI W!Jścigu Pokoju 
Herzliche Griisse den Teilnehmern der VI Radfernfahrt filt den Frieden 

Vitame srdećne uCastniky \VI Zavodu Mir1:1 ' 

"bto trójka M$Z11Ch dzleln11ch kolarz11, reprezentu.ittc11ch z hono'.rem pol skie barwy. 
lewej: Klabiński, Królak i Witczewski. 

Od 

Studenci polscy 
Swierdłowska .ze 

piszą do budowniczych NoU?_e; Hut) 
W tych dniach budownlczo_ 

wie Komb1natu Nowa Huta 
otrzymali serdeczny llet od 

·Plenarne 
posiedzenie 

Zarządµ: 

Łódzkiego 
TPP-R . 

Wczoraj, w świetlicy ZL Li­
li Kobiet, odbyło _,1ę rozszerzo­
ne plenarne posiedzenie Za­
rządu Łódzkiego Towarzystwa 
Pnyjaźni Polsko - Rad:tiec­
k1ej. 

Obrady zagaił wiceprzewod-
ni<:zący Zarz.ądu, Edward 
Wróblewski. 

Referat .sprrawoz<liawczy za 
o~tatni okres działalności łódz­
k iej organizacji TPP-R W,.gło­
sił przewodniczący Zarządu, 

Julian Kubiak. 
„Naszym zadaniem jest czy­

nić wszystko dla umocnienia­
braterskiej przyjaźni i współ­
pracy z narodami wielkiego 
Kraju Rad - naszego wyzwo­
liciela i najbliższego opieku­
na, z którym sojusz jest nie­
zcwodną gwarancją utrwale­
nia niepodległości naszej oj­
czyzny, rozkwitu jej gospodar• 
ki i kultury" - mówił Julian 
Kub'.ak.. 

W referacie podkreślone 7.0-

staly znaczne ogiągnięcia !ódz­
kte] organizacji TPP-R. 

studentów polskich, studiują­
cych n.a polltecllnlce w Swier· 
dlowsku. 

W liście 1wym studenci Pl­
sui m. Jn.: „Ucząc się na ra­
dzieckich uczelniach najnow­
szej techniki, uczymy Mę jak 
budować nowe życie, uczymy 
&ię Jak tworzyć szczęśeie w 
naszej ojczyźnie. 

Entuzjazm I wiara w swoje 
siły, które cechują luclzi ra­
dzieckich. mobilizują nas do 
walki :> jeszcze lepsze wyniki 
nauczania. 

Ludzie radzieccy pomagają 
nam, w naszej nauce, abyśmy 
zdobyli jak najwięcej wiedzy 
i doświadczenia. Tę wiedzę i 
doświadczenia przekażemy na­
szej ojczyżnle, aby zbudować 
wspaniałą Polskę, Polskę że· 
Laza i st.all". 
Wyrażając podziw dla osiąg­

n ięć robotników wznoszących 
wielkie budowle socjalizmu 
w PoJ.,ce, a zwłaszcza budow­
nfo:zycb Kombinatu Nowa Hu­
ta, walczących o łfi!rmlno'1-'e 
oddanie do eksploatacji te~o 
W'lźnego obiektu, studehci 
polscy ze Swierdłowska życzą 
załogom Nowej Huty sukt"esów 
w pracy, szyb~zego zbudowa­
nia giganta Planu 6-letn ięgo. 

O odświętną 

szatę miasta 
na .. powitanie 

kolarzy 
Dziś kolarze VI Wyścigu 

Pc•koju przyjeżdżają do 
naszego miasta I Jak co ro­
ku, okażemy im serdeczną 
gościnność, przyjaźń i so­
lidarność z wielką ideą tej 
wspaniałej imprezy. 

Pragniemy, aby wynie­
śli z naszego miasta. naj­
lepsze wrażenia. Niech 
więc Łódź przybierze na 
Ich przyjęcie odświętny, 
u,oczysty wygląd. Udeko­
rujcie okna I ba.lkooy Wa­
szych domów godłem ru­
phu obrońców pokoju, 
kwiatami, chorągiewkami 
I fłagaJ!ll.. Dołózelc starań. 
aby Łódź wyglądała w 
dniach pobytu kolarzy 
szczególnie estetycznie. , 

PREZYDIUM RADY 
NARODOWEJ M. ŁODZI. 

WIWV$CIG POKOJU 
wg•~ ~ff!!tłkft 

Wilczewski zwycięzcą etapu 
No~y sukces Polaków 

Sprawozdanie naszego wysłannika 

red. Marskiego - patrz str. 2 

Rada ·czytelnictwa i Książki 
ustaliła ·już program 

Dni 01( i P w Łodzi 
wieczorami . w różnych punk­
tach miasta wyświetlane b-:­
dą in teresujące filmy. 

A PROLETARIUSZE w~zysTKlCH KRAJÓW ŁACZCIE STĘ• 

i . 
ORGAN KW I Kt. l'OLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTU ROBOTNICZEJ 

NR 114 (2743) ROK IX ŁODt, $RODA 13 MAJA 1953 ROl.<U CENA 15 GR 

-Włókniarze i włókniarki! . I 

Podnoście wydajność pracy, 
Wasz Wysiłek, 

I I 

wzmozc1e 
I 

. 
walczcie o wykonanie 

planu w tkalniach 
Zakłady, podległe CZPW - PóŁnoc, plan produkcji za ..-------­

I dekadę maja wykonały z nadwyżką w dziale przędzalni 
czesankowych (108,3 proo.) i pnędza'1ni zgrzebnych (100,2 
proc.), natomiast tkalnie ueali!.rowały go w 97 proc. 

Na jlepsze wy111iki za 10 dn i bm. uzyskały załogi: ZPW 
im. Gwardiii Ludow~j - 118,6 proc., ZPW im. Swierczew­
skiego - 117 .proc., ZPW im . Łukasiński ego (przędzalnia 
101,8 proc„ tkalnia 112,4 proc.), Mazowieckie" ZPW (przę­
dzalnia 111,3 proc„ tkalnia 103,8 proc .). Plrunów nie wyko­
nały natomiast: ZPW w Zduń skiej Woli , ZPW im. Ka- · 
sprzaka, ZPW im. Barli<ckiego i tkaJ.nia ZPW im. Waryń­
skiego. 

W Chinach Ludo­
wych kobiety ma-
1ą dostęp do WSZ1J· 
s!kich zawodów. 
NA ZDJĘCIU: 
mlode spawaczki 
Jan Li.-hua (Po 
Pr awej) i Lin Szu­
fan w Szenyan 
!Mukden) w pól­
nocno " wschod-

nich Ch•nach. 
Fol - CAF 

·-

Dz!A przyj eżdżaj ą do naszego miasta kolarze - uczesf• 
nicy VI Wyścigu Pokoju. O godzinie 11.55 wystar­

tują ze Stalinogrodu, a około godziny 17 wjadą w granice 
Wielkiej Łodzi. ~ · · 

Przebyli oni już blisko 2.000 km trasy, obfitującej w nie­
małe trudności terenowe, a mieli do pokonania przeciwno­
ści kapryśnej pogody, która w ciągu paru dni dała im po­
znać wszystkie pory roku. Wichry, deszcze, a nawet śniegi 
były „towarzyszami" ambitnej walki k;olarzy. Nigdy też 
jeszcze Wyścig nie postawił uczestnikbm · tak ciężkich 
przeszkód i tak wielkich trudności jak w tym roku. Na 
trasie pozostali najlepsi, najwytrwalsi, najambitniejsi. Są 
;r;męczeni, ale szczęśliwi. Oczy milionów ludzi skierowane 
są obecnie na ostatnie odcinki icb porywającej walki. 
Zdają sobie sprawę z tego olbrzymiego zainteresowania 
Wyścigiem, wiedzą, iż obejmuje ono nie tylko obywateli 
państw uczestniczących w imprezie, ale rozciąga się na 
cały świat, wszędzie tam gdzie żyją i walczą 'prości, ucz- · 
ciwi ludzie, pragnący pokoju i przyjaźni między naroda­
mi. Jest oczywiste. że w52ystkich pasjonuje końcowy rezul­
tat Wyścigu, ale wielka impreza - jak rokrocznie - od­
n iosła już jeden wspaniały sukces - pokazała, że sportowcy, 
że młocizież9 pragnie pokoju i jej dążeniem jest utrwalanie 
przyjaźni ze" wszystkimi narodami. Ta jwiadomość dodaje 
sił zmęczonym mięśniom; pogłębia ofiarność, zwiększa am­
bicję. 

Przed nimi jeszcze tylko 2 etapy, 238 km. Jutro osią­
gną cel swej bohaterskiej walki przyjadą do naszej ulw· 
chanej stblicy - Warszawy. 

A dz i ś V'i tać ich będziemy w Łodzi. Przyjmiemy ich 
gorąco, serdecznie, z - zapałem oklaskując ' zwycię~ców 
i wszystkich kolarzy. Wszyscy oni bowiem są naszymi dro­
gimi gośćmi t szczerymi przyjaciółmi, wszyscy są żo!nierza­
mi wielkiej sprawy pokoju. 

Pragniemy im wyrazić nasze uczucia przyjaźni i bra­
terstwa, naszą zdecydowaną wolę obrońy pokoju, chcemy 
by powieźli do swych krajów, do swych miast i wsi, do 
swego ludu nasze gorące pozdrowienia. 

Wszyscy dziś spotykamy &ię na trasie Wyścigu I ma­
nifestujemy ha rzecz idei, która ożyw~ pracę i walkę mi­
lionów ludzi na całym świecie - Idei pokoju. 

Wszyscy .spotykamy się na ulicach Łodzi, aby przy­
witać posłów pokoju - uczestników VI Wyścigu Trybuny 
Ludu, Neues Deutschland i Rudeho Prava. 

Przędzaln ie przemysłu zgrze­
bnego wykonały plan w 100,6 
proc„ a tkalnie w 95, 9 proc. 
W przemyśle tym przodują 
ZPZ im. Niedz ielskiego (przę­
dzalnia 100 proc., tkalnia 110,G 
proc.). ZPZ im. Bardowsk \ego 
i przęd•alnia 103.7 proc., tkal­
nia IOR,3 proc.}. N:e zrealizo­
waly natomiast swoich zadań 
ZPZ tm. Wiosny Ludów (przę­
dzalnia 93,3 proc.. tkalnia 
97,I proc.) I Północno - f'.i>dzkie 
ZPZ (przędzaln i a 99,2 proc., 
tkaln ia 95,5 proc.). 

kierownictwa polityczne I ad­
ministracyjno - techniczne po._ 
szczególnych zakladów do u­
sprawnienia swej pracy, do 
natvehmla~tnwej likwid ac.li 
braków l niedociągnięć. tkwią. 
cych jeszcze w poszczeJ?ólny,·n 
eta pach prod u kej!. Trzeb~ 
przede wszystk im zatroszczy.'.' 
s ię o utrwalenie I umoenieni~ 
os ! ągnięć Czynu I-Majowego. 
jak również wzmóc walkę C' 

zwycięską realizacje zobowją· 
zań długookresowych. 

Komitety Fróriłu · Narotloweeo· w lodzi 
Zakładl przemysłu dzle~ 

wiarsk iego z terenu Łodzi plan 
7.a IO dn r bm. zreal l zow~ły za­
ledwie w 89.4 proc W-ezołów. 
ce kroczy zaloga ZPDz im. lły­
~hf i ńskiego - 104.8 proc Do 
odstających zakładów nałetą: 
?:PDz im. E. Plater - 93 .7 proc. 
l ZPDz im. Ofiar IO Września 
- 85,9 proc. 
Niepomyślnie przel:iPga rea­

lizacja planów w za~ladach 
1rzemvslu odzieżowego z Lo­
izi ! woj łódzkiego, które za 
r dekadę maja · uzyskały 9ł '1 
proc. planu. Dui:ym postępem 

w produkcji mo~ą pochlubi/' 
się: ZPO ·„ Wólczanka" - 118,7 
oroc. i ŁZPO Im. M. Forn~l­
~kiej - 113.2 proc. Najgorsze 
wyn iki uzyskały ZP0 im Prń. 
chnika - r!i .4 proc. l ZPO w 
Zgierzu - 86 proc. 

• • • 
Realizacja planów za J de-

1rndę maja przez pnemysłv : 
wełniany, zgrzebny. odziei:ow• 
i dziewiarski wypadła nienaJ­
lepiej Mimo że wiele zakła­
j ów może poszczyci~ .shnna;;z. 
'lYml os iągn ięciami w . walce o 
ofan, to jednak ,JOzostałe lll­
togl, prat"u j ąt" nlerytm!<-znle 
t.aprzepaściły Ich zdobycze. 
N iepomyślny start w I de­

kadzie powinitm zmobillzowd~ 

Wł..c">KNIARKI I WLÓKNJĄ. 
RZE! PRACOWNICY TKALNI 
PRZEMYSŁU WEŁNIANE(;() 
I ZGRZEBN"E.GOI PRACO­
WNICY PRZEJ fYSł..U OZIE· 
WIARSKIEGO I ODZIEŻO· 
WEGO! Zwiększajcie swoje 
wysiłki w 1,qalce o przedtermi ­
nowe wykonanie planów na 
miesiąc maj . Starajcie s i ę szy~ 
ko odrobić zaległości. powsta- · 
le w I dekadzie bm. Podnoście 
wydajnoś~ pracy! Wzorujc!e 
się na przodujących zatogaeh 
i zakładach. 

spopt1-,Iaryzują tlc>rc>bek 
II se,Sji Sejmu PRL 

Komitety Frontu Naródowe­
go na terenie całego kraju . 
przygotowują się do zakrojo­
nej na szeroką skalę akcji or­
ganizowania ' szeregu zebrali, 
których zadaniem będzie 
przekazanie jak najszerszym 
masom ludzi pracy dorobku 

. II sesji Sejmu Polskiej Rze-

czypospolitej Ludowej, na 
której zatwierdzony został 
budżet państwa na rok 1953. 

Na terenie naszego miasta 
również poczynione zostały 
przez Łódzki Komitet Frontu 
Narodowego odpowiednie przy­
gotowania. W najbliższym cza­
sie zostaną przeprowadzÓne 
zebrania' dzielnicowe, zebrania 

Radośnie i beztros~~o 
bawić się będq dzieci 
:w d niu swegct święta 

• w zakładach pracy i zebrania 
środov#łskowe. W zebraniach 
tych wezmą udział posłowie na 
Sejm PRL. 

·Pierwsze na terenie Łodzi 
zebrania dzielnicowe odbędą 
się w dniu 16 bm. w następu­
jących dzielnicach: Sródmie­
ście-Prawa - sala Instytutu 
Doskonalenia Rzemiosł. Gór­
na - świetlica ZPB im. Szy­
mańskiego, Górna-Prawa -
sale Zakładu Chemii Spożyw­
czej Politechniki Łódzkiej, 
Górna.Lewa - świetlica ZPB 

W Prezydium Rady Narodowej 
m. Łodzi odbyło się posiedze­
nie Komitetu Obchodu Mię­
dzynarodowego Dnia Dziecka. 
Na posiedzeniu wyłoniono 
prezydium Komitetu, powoła­
no komisje: organizacyjną I 
propagandową, oraz omówio-

no plan ' pracy, związany z 
nadchodzącym Międzynarodo­
wym Dniem Dziecka. 

Dzieci I młodzież naszego 
miasta czeka w tym roku, tak 
jak i w latach ubiegrych, szereg 
ciekawych imprez, które bę­
dą odbywały się w dniach od 
31 maja do 7 czerwca. 

im. KunicJ,tiego, Bałuty 

świetlica Pl.'.P.3 i Rud.a - kino 
,,Muza". 

W dniu 18 bm. spotkania z 
posłami odbędą się w ZPB im. 
Dzierży'i1.skiego i w ZPW im. 
Gwardii Ludowej, 19 bm. -
w ZPB im. Harnama i WZPB 
im. 1 Maja, a 20 bm. - w ZM 
im. Strzelczyka. 
Począwszy od 23 bm- odby­

wać się będą zebrania· inteli­
gencji pracującej różnych śro­

. dowisk zawodowych, w któ­
rych również wezmą udział 
posłowie na Sejm PRL. 

Celem tych spotkań jest 
szerokie zapoznanie mieszkań­
ców Łodzi z pokojowym bud­
żetem naszego państwa, prze­
znaczonym na rozwój g9S!>O­
darki narodowej i zaspokoje­
nie potrzeb ludności. 

M. in. przeprowadzonCl 2.280 
p.:>gadanek i odczytów o 
Związku Radzieckim. Otwarto 
bf>liotekę, z której systematy­
cznie korzysta 300 osób. Ak­
t~ ·,v czytelników raz w m.e­
Sti cu urządza odczyt, połączo­
ny z wyświetlaniem, filmu. 
Zt cganiwwano 163 imp,rezy 
artystyczne, 102 wycieczki, 4 
spotkania gości radziec:k"ch ze 
społeczeństwem łódzkim oraz 
wiele kursów języka r06yjskie­
go. Zarząd Lódzki TPP-R o­
tworzył 5 wystaw, ilustrują­

cych osiągnięcia ZSRR. Wiele 
zakładów pracy, "np.: ZPB im. 
Waltera, Sródmiej~ko - Łódz­
k i!' Zakłady Przemysłu JP.d­
w.abnlczego, ZPW im. Struga l 
Inne umiejętnie stosują pro­
pagandę poglądową poprzez 
gJ.1bloty i gazetki ścienne. 

· Onegdaj w Prezydium Rady 
Narodowej m. Łodzi, odbyło 
się zebranie Miejskiej Rady 
Czytelnie.twa i Książki, na 
którym ustalono program ob­
chodu tegorocznych Dni O­
światy, Książki i Prasy. 

W m1esc1e naszym Dni 

Rozpoczęły się egzaminy maturalne 
w szkołach zawodowych 

Imprezy zapoczątkuje uro­
czysta akademia, która odbę­
dzie się w sali Filharmonii. 
W · ramach impr ez przewidzia­
ne są spotkania dziec! i mło­
dzieży z przedstawicielami 
Wojska Polskiego, literatami, 
przodownikami pracy i po­

'slankami na Sejm Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej. 

świetlica ŁZOG . Ponadto w 
,tym samym dniu odbędą się 

spotkania załóg ZPB im. Sta­
lina i ZPB im. Marchlewskie~ 
go z posłami na Sejm PRL. 

W dniu 17 bm. przewidziane 
są zebrania w dzielnicach : 

Plan pnoula ryzacii dorobku 
II sesji Sejmu PRL, opraco­
wany przez Łódzki Komitet 
Frontu Narodowego, przewi­
duje również zorganizowanie 
wielu zebrań w blokach miesz­
kalnych, zebrań sąsiedzkich, 
środowiskowycli i fabrycznych, 
na których prelegenci Komi­
tetów Frontq Narodowego o­
i:nawiać będą pozycje budżetu 
państwowego n.a rok 1953 oraz 
wyjaśniać znaczenie pracy 
każdego obywatela naszego 
krajµ dla pełnej realizacji 
budżetu. 

Po zgon:e Józefa Stalina 
społeczeństwo łódzkie doku­
mentując swoją przyjaźń 
dla narodu radzieckiego, 

·licznie wstępowało w szeregi 
organizacji. Przybyto w tym 
okresie 25.740 nowych człon­
ków oraz zorganizo\)'Gno 58 
nowych kół. 

Po referacie wywlązala sle 
ożywiona dyskusja. 

Dyskutanci bardzo mocno 
podkre•Hali konieczność ściś­
lejszej współpracy z organiza­
cjami masowymi, potrzebę 
&zerszego organizowania kur­
sów języka rosyjsk iego oraz 
stosowania coraz bardziej a­
trakcyjnych fonu pracy. 

Na zakończenie podjęta zo­
s\;ła przez uczestników • po­
siedzenia uchwóła. w której 
postanowiono zwołać posie­
dzen'a Za rządów Dzielnico­
wych TPP-R, celem dokona­
nia analizy pracy. 

OK I P zainaugu ruje w nie­
dzielę, 17 bm. centralna im" 
preza czytelnicza. W tym s;i­
mym dniu do spółdzielni pro­
dukcyjnycn Olechów i Rogi, 
leżących w obrębie miasta, 
wyjadą bibliobusy oraz ekipy 
artystyczne. 

„Dom Książki" w różnych 
punktach miasta otworzy 30 
stoisk oraz zorganizuje 17 
kiermaszy książkowych, połą­
czonych z występami arty­
stów scen łódzkich. 

Szeroką akcję · odczytową 
rozwinie Towarzystwo Wiedzy 
Powszechnej. Prelegenci TWP 
wygłoszą · 130 odczytów w za­
kładach pracy I szkołach. Po­
za tym akcję odczytową pro­
wadzić będą: NOT, wyższe u­
czelnie, związki zawodowe i 
organizacje masowe. 
Już za kilka dni do domów 

łódzkich wyruszą tzw. „dwój­
k i ZMP-owskie", które pro­
wadzić będą masowy werbu­
nek czytelników do bibliotek 
łódzkich. Biblioteki zaś zorga­
nizują liczne wystawy książek 
z zakresu literatury pięknej. 
spoleczno - politycznej i po­
pularno - naukowej. 

W czasie trwania Dni OKiP 

'· I/ 

342 uczniów ł u­
c 2enr1 tc· 1 ~t· 11n1k1nt 1 

Przemy sfo Wló ­
kte n rott·ieyo u; t.u· 
d z i priys 1ąµ · lo 1•i: 
do egz11mfnńw mu-

l11ralnyrh. 
NA ZIJJfiłCIU: u· 
czenntce wu1hl.cr­
lu p!urwwrint11 
slcladn 1q eozamin 

plsemn11 
roL-MSz 

W dniu 31 maja, o godz. 18, 
odbędzie się capstrzyk n;iło­
dzieży szkolnej. W pierwsŻych 
dniach czerwca miłośnicy 
spor tu będą świadkami roz­
grywek piłkarskich i wyścigu 
row erowego, w ·którym wez­
mą udzial również naj młodsi 
na rowerach trójkołowych 

hulaj nogach. 
• 

Sekcja organizacyjna zaj-
muje się między innymi przy­
gotowan iem wieczoru bajek z 
udziałem tłumaczy bajek ro­
syjskich . W dniu 4 czerwca w 
kilku parkach naszego mia­
sta odbędą się fe,styny dla 
dzieci. młodzieży I rodziców. 
Prog ram festynów przewiduje 
część artystyczn ą w wykona­
niu zespołów świetlicowych, 
tańce, imprezy sportowe oraz 

Sródmieście sala MDK, 
Sródmi eście-Lewa kino 
„Bałtyk" , Staromiejska ki-
no „Włókniarz" , Widzew -

U wa ga, Czylelnie1! 
Dziś, dnia 13 maja - na tychmiast 

I 

po zakończeniu XI eta pu Wyścigu Pokoju, 

ukaże si~ 

SPECJALNE WYDANIE 
„GŁOSU ROBOTNICZEGO"; 
zawierające dokładne wyniki etapu, 
sprawozdania naszych specja lnych wy· 

słann ików z trasy, 

reporlai z meczu piłkirskiigo Włók­
niarza z dru żyną Dynamo (Drezno) 

oraz 
„Głosu 

wyniki fina!u Biegu Sztafetowego 
R b . •• 

o otn1cze90 • 

kiermasze książek i zabawek. , ·---,.------~,----------------
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Buliareszt Zwiqzek Niemców . ' •; „ Ujawnienie 
skandaliczriej afery przygotowuje się 

do · przyjęcia mlo~zieży 
walczących o jedność, 

BUKARESZT, 12, S. 

W Bukareszda trwają przy­
ł<>towania do IV Swiatowego 
Festiwalu Młodzieży i Studen­
tów w Walce o Pokój i'Przy. 
3aźń, który odbędz i e się w 
st.ollcy Rumunii w dniach OCI 
2 do 16 sierpnia hr. W oko­
licach Bukares.ztu powstaj~ 
park kultury i sportu im. 2a 
Sierpnia, gdzie w er.asie Fe­
stiwalu odbędą się zawody 
aportowe I elimlruicje ze.spo­
łów llrtyst)'«nych. Tam, gdzie 
niedawno były błota I p!aekl, 
powstaje wielki stadion na ilO 
ty.s. miejsc, bo1ska do ~latków-. 
kl ! koszykówki, teatr letni 
na 4 tys. widzów. W parku 
powstan.le sztuczne jezioro ' z 
przystanią dla łódek . Również 
w innych parkach Bukaresz­
tu trwają przygotowania do 
Festiwalu. W Parku Im. Bel­

TTtworzono narodowy komitet 
przygotowawczy do IV Swia­
towego Festiwalu Młodzieży i 
Studentów, ria czele którego 
stanął wybitny pisarz - Mih.ii 
Sadoveanu. 

pokój i wolność zwiqzanej z wojnq w Indochinach 

Z wielk im entuzjazmem pra­
cuje przy budowie parku kul­
tury I sportu młodzież tu­
muńska, która przybyła do 
Bukaresztu ze wszystkich 
krańców Rumunii. Cbdaienn!e 
w budowie biorą udział setki 
chłopców i dziewcząt z zakł.a. 
dów pracy i szkól, aby w cz.a­
sie wolnym O<! pracy za\vodo­
wej i zajęć szkol11.Ych pomóc 
buaowniczym stol.1':y. : 

Nowa partia polityczna 

w Niemczech zachodniCh 

\ PARYŻ, 12. IS. 
Tygodnik francuski „Obser­

vateur" zamieścił ostatnio ar­
tykuł, w którym ujawnił 

skandaliczną afer11 JPeku~a­

cyjną związaną i wojną w In­
dochinach I. trwającą od prze­
szło siedmiu iat. 

MAR~Z 

WYUAHZEŃ 

Studenci Politechnik! w 
Bukareszcie utworzyli już 50 
brygad roboczych. Dziesiątki 
takich bryga d powstsło rów-1 
nież w wielu zakładach pracy; 

BERLIN, 12. !5. 
Jak donos! agencja AON, 

w Duesseldorfie odbyła s;ę, 

zwołana przez organ'.zacj~ 

„Zgromadzenie Niemleckie" 
nadzwyczajna konferenc.1a na 
której utworzono nową partię 
polityczną - „Związek Ni~m­
ców walczących o jedność 
pol<ój i 'wolność". Opu blik o. 
wany w io:wiązku z tym ko­
'munikat stwierdza, że w kon. 
ferencj! uczestnlczyl! ~z1on­
kowie rady „Zgromadzenia 
Niemieckiego", znani działa-

cescu rozpoczęto budowę te- 'f-w------------------------:.....­
e.tru letniego, a niedaleko szo-
sy Bukareszt - Noi szybko 
po.suwa3ą t1lę prace przy budo­
twie wielkiego kina. 

W parku kultury .t odpo­
czynku im. Stal ina przeprow.i­
dzane są prace nad nadaniem 
mu odświętnej .szaty. l!6wno. 
cześnle trwają prace nad u­
piększeniem wszystkich dziel­
nic Bukaresztu. 

Organizacje budowlane re­
montują ponad 1.300 gmachów. 
Odpowladajac na apel rady 
narodowej Bukaresztu, lud­
ność stoll9y pomaga VII' przy­
ozdabianiu miasta w godzi­
t:1l'!Ch wolnych od pracy „Za<'L 
nego podwórka bez ogrodu. 
„.adnego okna bez kwiatów'' -
oto hasto mieszkańców Buka­
recsztu. 

Komitet Centralny Związku 
Młodzieży Pracującej Rumunii 
wezwał chłopców I dziewczęta 
(jo wzięcia udziału w narodo· 
wym budownictwie stolicy dla 
godnego powitania Festiwalu. 

Siły przyrody · 
usługach człowieka 

Plan wy.korzystania wód 1 Dunaju 

na 
PRAGA, 12. 5. 

Prasa czechosłowacka poda­
je, że w Czcchoslowacji roz­
poczęto już prace ·przy go to­
w a wcze nad realizacją gigan· 
tycznego planu wykorzystania 
wóq Dunaju. Plan ten przewi­
duje budowę kanału długo$ci 
50 km, który znacznie skróci 
bieg Dunaju przez terytorium 
Czechósfowacj! i umożliwi wy­
korzystanie wód rzeki dzięki 
budowie potężnej elektrowni 
wodnej. Budowa kanału spo­
woduje, że Dunaj stanie si~ 

jeszcze dogodniejszą między . 

narodową arteri\ komunika­
cyjną, przy czym · położony 
zostanie kres jego częstym wy­
lewom. 

Ama.zon~CI 
wystąpiła· z brzegów 

O ogromie projektowanego 
kanału świadczą cyfry. W cią­
gu jednej sekundy przez kanał 
będzie przepływać 2.000 m 
sześc. wody. Zapora i elek· 
trownia wodna zostaną zbu· 
dowane przy ujściu kana!u do 
naturalnego łożyska Dunaju 
Elektrownia, która pod wzglę­
dem wielkości będzie czwarta 
w Europie, pozwoli zaos.zczę­
dzić · gospodarce czechosłowac· 
kiej 2,5 miliona ton węgla 
rocznie. 

Prasa czechosłowacka pod­
kreśla, że budowa kanału· nie 

I byłaby możliwa bez wielkich 
· doświadczeń, jakie w tej dzie­

dzinie budownictwa uzyska! 
Związek Radziecki. 

NOWY JORK, 11. li. obszary. W wyniku powodzi 

cze polityczni Niemle~ i:a­
chodnich, działacze kultury 
jak również przedstnw1ciele 
kól gospodarczych. , 
Na przewodniczących „Związ· 

ku Niemców walczącyeh o 
jedność, pokój i wolnośl.'" 
wybl"ani zostali b. · kancler1 
Rzeszy dr J Wtrth i b . nad. 
burmistrz · Muenchen - Gh1d­
bach - W E!fes. 
Komunik~t podkreśla te 

nowa partia aktywni" wł1:1-
czy się do kampanii przed· 
wyborczej i wystawi wtc;sny~h 
kandydatów w nowych WY­
boracb do Bundestagu. Celem 
„Związku Niemców walczą. 
cych o jedność, pokój i wol­
ność" jest. jak głosi komu­
n ikat, utworzenie w drodze 
pokojowej zjednoczony('h, 
niezawisłych i demokr;;tycz­
nych Niemiec - zapewnienie 
sprawiedliwo:ici społecznej I 
niezawisłości narodow„j 
utworzenie NiE'miec, wyzwo­
lonych od Jarzma i n iezwią­
zanych sojuszami zagrażają_ 
cymi pokojowi, tistanowieniP 
przyjaznych stosunków ze' 
wszystkimi państwami, które 
respektują niezawisłość I sa. 
r:nodzielność Niemiec. 

„Związek Niemców walczą­
cych o jedność, pokój i ..vol­
ność'' ogłosił proklamo1c:ję, w 
której stwierdza m. in : 

„Związek Niemców walcz~­
cych o jedność, poJ.:-ói I wol­
ność" występuje przed naro_ 
dem jako szerokie zjednocze­
nie wszystkich Niemców bez 
względu na ich pochodzenie, 
zawód, wyznanie i przyna­
leżność partyjną, zdecydowa­
nych położyć kres zdr!idziec. 
kiemu I antydemokratyczne­
mu retymowl Adenauera. któ. 
r:• podporządkowuje interesy 
niemieckie' amerykańskiej po­
lityce siłT i zastąpić go praw­
dziwym, silnym rządem zło. 
żonym z Niemców, mających · 
poczucie odpowiedzialności i / 
świadomości narodowej", 

We Francji wre walka prze<:iw amynarodowej polityce 
rządu. Lud francuski energicznie protestuje przeciwko 
bezpta.wnym aresztowaniom patriotów francuskich . 
NA ZDJĘCIU: delegacja przerl.sta.wtcie!·i metalowców ł 
robotników budowlanuch opus2cza P<ąac Sprawrndllwoś­
c~ po złożeniu w Izbie Oskarżrd1 żqdania zwolnienia wię­
zionych przywódców Generalnej Konfederacji Pracy, 
Zwtązktt Francuskiej Mlodzh:ży Demokratycznej I A,.. 

dre Stila - redaktora naczelnego „L'Humanite". 
FoL - CAF 

Stwierdzając, że „nie chodzi 
tu o zwyk~ nadużycia lub 
Indywidualne przestQPstwa, 
lecz o system, który ciąży na 
całym francuskim ~yclu poll­
tyczn:Ym i wyjaśniający w 
znacznej mierze powody kon­
tynuowania woj ny w Indo­
chinach", tygodnik opU.uje 
charakter tych spekulacJL 
Kurs piastra (waluta mario-
netkowego reżimu Bao Dai'a 
w Indochinach) zostal ustalo­
ny dekretem z 25 grudnla 
1945 r . na 17 franków. Jed­
nakte kurs ten nie odpowia­
da realnej wartośc~ piastra. 
Według danych tygodnika, 

sua nabywcza 10 tysięcy pia­
strów w Indochinach rów a 
się 70 tysiącom franków, w 
Paryżu zaś. I O tysięcy piastrów 
wymieniano oficjalnie na 170 

bysięcy franków. Wprowadze­
nie dolarów do spekulacji 
zwiększa jeszcze zasięg tych 
machinacji giełdowych. W Pa­
ryżu kurs dolara wynosi 350 

franków · - a w Saigonie 50 

plastrów. za 50 plastrów o­
trzymuje się w Paryżu 850 

franków, tj. przeszło dwa do­
lary. W ten sposób przy po­
mocy legalnego tr~nsferu wa­
luty z Paryta do Saigonu I 
na odwrót spekulanci otrzy­
myw<lli przeszło 100 proc. zy­
sku. 

Tygodnik stwierdza dalej, że 
spekulaĆja piastrami kosztuje 
Francję 500 milionów fr an-
ków dziennie. Ogólną stratę 

-m:z ==== 
Koszmary 

dl'ęezą Eisenhowera 
„Prezydent Eisenhower od­

czuwa zapewne . c.oś w rodza-, 
lu strasz I lwsqo koszmaru 1 

c;dy rozwata przerażający 
aplo! konsekwencji, wyłania· 
Jących się z rozmów w Pan· 
mundionle" - pisze bryty)sk1 
tyqodnlk .,The New Statu· 
men and Natlon•P w artykule 
pt. „Kto obowia się pokoju?" 
I nazywając te „koszmary•• 
po imieniu, cytow.any tylJOd 
niłc słusznie dowodzi, że za· 
warcie rozejmu ~ Kor ei po· 
clą.ąa za sobą automatycznie 
unieważnienie bezprawnej re· 
zołucji ONZ w sprawie uzna · 
nła Chłn Ludov-1ych za „3qre 
$ora 11 (rezol ucję tę przefor· 
sowała .aimerykańslł'.3 włęk 
szość)1 a co za tym idzie -
zniesienie blokady Chin, pro· 
wadzonej przez flot9 USA " 
chilrakterz1 1ankcj I przeciw­
ko .,aqresorowl''. 

Te ch~rakterystyczne WY· 
wody bryty!skl<>qo tyqodnika 
n~ temat „kos:t:marów11

, SF>ę· 
dzala.cych sen z powlek wa· 
szynqtońskich polityków, rzu· 
ca lą właściwe światło na tak· 
tykę prze:wlcf<ania i hamowa­
nia rokowań. stosowa"1ą 
przez deleQacJę amerykańska 
w Panmundtonle. Jest to tal<· 
tyka znaMle11na dla ludzi 
którzy nall>ardziej „obawia1ą 
~ię pokoju'•. 

Zyje duch Goebbelsa 
Jak donosi prasa nlemiec.. 

ka, personel kierowniczy no 
we) radiostacji zachcdn10· 
berlińskie) , która nadaje audy 
cje dla Nir::?mców zaqra:nicą, 
składa alt wylątznie z b. 
współpracowników Goebbets;i: 
dwie osoby z tf!qo personelu 
pracowały w qoebbelsowsk:ie! 
propaqanctzie radiowe!. dwie 
Inne zajmowały nicaelne stn· 
nowi ska w hitlerowskiej 
aqen<:JI „Deutsche Nacnrich· 
ten BUroH. zaś Jedna - była 
zatrudniona w d~1ałe prasy 
zac:;raniczneJ rządu hitlerow 
skloqo. 

Tak więc w ostem lat po 
wojnie, ,,właściwe osoby„ 
znalazły się znowu ,,na właś· 
c:iwym ml•j•cu". 

Bujny rozkwit qoebbelsow· 
skich „idei" ujawnia się 
rownie.ż w finahsowaneJ przez 
Amerykanów, a kontrolowa· 
neJ przez Adenauera 
rozqłośni monachijskiej 
.,Freies Europa". Orqan od· 
wetowców - „Schlestsche 

Jak donosi prasa brazylij­
ska, wylew rzeki Ama'zonki, 
który rokrocznie wyrządza ol­
brzymie szkody wielu tysią­

com mieszkańców. przybrał w 
roku bieżącym katastrofalne 
rozmiary. 

Wody, które wystąpiły z 
brzegów, zatopiły olbrzymie 

- pisze dzien.nik „Imprensa 
Popular" - giną stada bydła, 

zostały całkowicie znlszc;one 
zasiewy juty. Ludność miej­
scowości przybrzeżnych opu­
szcza swe domostwa, by rato­
wać się prze<l powodzią. Nie­
które miasta zostały odcięte 

od ośrodków zaopatrzenia w 
żywność. 

PANMUNDŻON I .l~:mery kanie' 
przewlekają rokowania 

gołosłownymi zastrzeżeniami 

Odkrycie 
złóż węgla 

w Chinach Ludowych 
Jak podaje AqencJ• Nowych 

Chin, w cląqu ostatnich trzech 
lat odkryto na terytorium Chin 
LuCIO\Yych nowe złoża węQla ka· 
mlenneQo, któreqo ilość oceniana I 
fest na przesrło 1.800 milionów 
ton Nowe pokłady w,qla odkry· 

dewiz przez Francję w ciągu 
siedmiu lat, wyy.rołaną tymi 
spekulacjami 1 sztucznym 
kursem piastra, tygodnik oce­
nta na co najmniej 1.000 mi­
liardów franków. 

„Spekulacja piastrami sta­
nowi haniebną aferę - pisze 
„Observateµr". ~~two zrozu­
mieć zatem - dodaje tyeod· 
nik - dlaczego pewni ludzie 
nie chcą, aby wojna indochiti· 

Rundsch•u" z satysfakcją 
donosi, źe ta szczekaczka, 
ntora:z bardziej UWZQltdnia 
tn,eresy niem\eckie przy 
ottH1wla.~\u.. _.pr..QbJeml' crz.e­
siedleńców J \eh terenów of 
czystych", a w wydilwa.nym 
na użytek propaqandowy r.za· 
sopłśmie stale zamieszcza 
mapy Niemiec wedłuq Qranic. 
z r. 1937 .,W to ml ąrajl" -
woła bonska hakata. 

Nie od rzeczy będzie 
wspomnieć, te przed mlkro­
fon~m roz.qfośnl "Freio.s Eu· 
ropa" wyqłupla s:l9 rn. In. ze. 
spół polskl<:h emiqracylnych 
wypędków, którzy - za cenę 
zdrady sweqo kraju - zdo· 
bywałą am2rvkRń•kla dolary 
I cochwaty b. SS-manow. 

·i',l)"VSCIO ___ POKOJU 
~w~QAW ~-~9lk111. O 
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Nowy sukces naszych zawodników 
Wilczewski wygrywa X etap przed .Chraplakiem i Królakiem 

Polska drużynowo zajęła 2 " . . m1eJsce 
Radość, Jakit •prawtaJą nam 

obecne niespodziewane sukcesy 
naszych 3 reprezenlanlów w 
VI Wyścigu Pokoju, osłabia nie· 
1tety fakt. ż" ,..rzvchodzą one 
Ju~ nieco za pózno. Niewiele 
już będziemy w slanle odrobić 
utr·aconego CZĄ.SU w stosunku 
da wyprzedzających . nas dru· 
tyn. Obecnie w klasvrtkacJI dru· 
żynoweJ po d•.1eslęclu etapach 
Jesteśmy na 6 miejscu. do cza. 
go przyczyniło efę wywalczente 
w ostatnim etap1.e przez nasz ze· 
5pół 2· mleJ •ca za Polonią Fran­
cuską. lndywtdual11y triumf 
śwtęcll wczor'łj zawodnik cho· 
rzowśkle) ,.Unit'" 20-letnt. 
zawsze uśmlt-chnlęty WUczew· 
akt. 

Polacy obrali w<>zoraJ nieco 
Inną taktykę walki. Królak I 
Klabh\sk1 odkomenderowani zo· 
~tttll Jakb~· do poJmocy Slązako· 
wt. klóry z kolet m lał przypuś· 
ctć atak na tym etapie. Zada· 
niem Królaka l Klablńsklego by· 
Io krycie t1ch przeciwników. 
którzy zag1 a•'łllby naszemu 
zwyctę~twu drlltynowemu. Plan 
ten powtOdl się znakomicie. 
Wr<'>ćmy Jedo~k n• rynek we 
Wrocławiu, z klo)rego po prze. 
mówieniu pr~ewvdlll\'zącego onzz 
tow. Logl·Sowlt\s l<lego. 42 kola· 
rzy wy1·uszylu wś1 ·6d ulewnego . 
deszczu na ~L.:J.rt osLry za mia· 
stem. 

Na gorl?,lnę ,n zed startem, po· 
mimo p•cłaJ11c ~go deszczu zapeł· 
nil się on Lys1~c1;1.m1 wklzów ser· 
deczn le żeg11•Jących ka:>.de)!o za· 
wodmka. Wroc ,Jw opu~c lll śmy z 
pó!gorlzlnn v m opóź11tentcm . Za­
raz po starcie ostrym, Królak I 
Wilczewski wy w alcz.yl 1 s u bie po· 
zycje w czolnwce ' Już ani na 
chwilę Je) ni• npu~c ll l. nadajac 
od slartu do mety ton calemu 
wyśclgow! • 

Po 30 kll om„11·a"h obuj POI• 
cy zą 1 nl cJow ~l 1 u c ieczk ę . · która 
wl<rótce przyn iosla lm około 500 
metrów prze" ap:I . Pierwszy lot· 
ny Clnlsz w Brzegu wygrywa)!\ 
folący (Wllczew~kl przęd KrPla~ 

klem). ale za Ich plecami rozpo· 
częla się pogu1i Długi wąż kola· 
rzy Jadących dotychczas w rów· 
nym tempie podzlelll •IQ na 3 
grupy 1 wkrótce uciekinierzy 
zoslall dogonieni. Czołówkę two· 
rzy od tej c~ „111 7 zawudnlkOw 
- są to· Schur (NRD). Chrap!ak 
(Pol. tr.J Deutsch (Austria): 
Trerrllch (NRD). Pawllslak (Pol. 
b' r.>. Wilczewski I Kr'Olak. 

Wkrótce Jednak wskutek de­
rektu musiał etę z nią pożegnać 

Deutsch. Pozostało więc w niej 6 
kolarzy. Na czeie tej szóstki wl· 
dzimy wciąż biało · czerwone 

·koszulki Polaków - Kr'Olaka I 
Wiiczewskiego, Trzeci nasz re­
prezentant KlablńS'kl Jedzie w 
d1·ugleJ grupie razem z 23 za· 
wodn ikami z leaderem wyścigu 

Pedersenem na czele w od legio„ 
cl około 2 kilometrów za czolóW· 
ką. W takim ugrupowaniu za. 
wodnicy jadą a:! do samych Gli­
wic. 

Na ulicach Gliwic Królak I 
Wilczewski raptowni& zwlęk~yll 

tempo chcąc si~ oderwać 'od 
swych kolegów. Przewaga czo-
1.ówkl nad drugi\ grupą wynoel 
Jut okolo 9 minut, etaJe się więc 
Jasoe, że walka 1'Qzegra się m i ę­

dzy U\ szństką. któ1·• przez cały 
czas· Jechala samotnie. Niestety, 
p1·zed C.:h r·zanowem wskutek 1ła· 

mania ktef'ownlcy ubywa z nie) 
Pawllsialt. MIJamy Zabrze. Rudę 
Sląsl< ą. N('lwy B)'IOm , ~wlętochlO· 
wlce Wsz~dzle te same owacy J· 
n'e wl laJące Kola1·zy tlumy. wszę· 
dz1e Jed11 akuwy entuzjazm. Na 
stadion Unii w Chorzowie trud· 
no by łoby wcis nąć szpilkę. O gO· 
dzln le -17 minut 23 na st~d lon 
wpada Wiiczewski. Rozlega się 
gt zmot okla'łków . 

Po Wllczew• lrn n, wjeżdża Chra· 
pi sk. późn i ej Król ak a dalej 
1'roerr11ch, Schu" I r>aw ll•lak. Na 
stadion ie p1•zezywarny Jeszcze Je· 

' den niepokój. Czy Klabtń sklemu 
ud a s • ę wyp r zed zić Meiste ra'/ Czy 
wyprzed>lrny Niemców d rużyno· 
wo? Udato się . Klablńskl przyje· 
c;_ha\. JlJ"ząg ~etsLerem l !_a~· 

wnlł nam drugie miejsce w kia· 
syftkacji drutynoweJ. za Polonią 
Francuską. 

Wyniki Indywidualne X etapu 

1) Wlicuwskl (Pol~ka) 5:04:5~ 
2) Chraplak (Po l. Franc.) 5:05:52 
3) Królak (Polska) 5:06:21 
4) Treffllch (l'tRD) 5:06123 
5) Schur ~NRD) 5:06:25 
6) Pawllslak (Pol. 'ranc.) 5:08:23 
7) Andresen (Dai11a) 5:15:16 
8) Wyszyński (Pot, Fr.) 5:1S:l1 
9) Rużicka (CSR) 5:11:41 

1 O) Malek (CSR) 5:17:47 
11) Kocaw (Bu!qarla) 5:17:4/ 
12) Klablń1kl (Polska) 5:18:15 

Wyniki drutynowe X etapu: 

1) Polonia Francuska 
2) Polska 
3) NRD 
4) Dania 
5) CSR 
6) Bułqarla 

· 7) Austria 
8) Frahcja 
9) Rumunia 

15:29:32 
15:30:28 
15:31 :20 
15:51 :55 
t5:5o4:12 
15:5o4t41 
15:57:38 
16!05:37 
16:1'ł:19 

Klasyfikacja t'ndywlpualna 
po dziuivclu etapach: · 

1) 
2) 
3) 
4) 
5) 
6) 
7) 
8) 
9) 

to) 
11) 
35) 

Pedersen (Dania) 
Schur (łj RO) 
Andresen (Dania) 
Treffllch (NRD) 
Deutsch (Austria) 
Pawllslalc (Pol. Fr.) 
Van Schil (Belqla) 
Kocew (BulQaria) 
KROLAK (Polska) 
RadlQo~(Francja) 

Wilczewski (Polska) 
Klabińskl (Polska) 

113:42:30 
53:43:43 
53:45:03 
53:50:02 
53:56:53 
53:59:24 
54:05:06 
54:07:59 
54:13:29 
54:14:49 
54:15:26 
57:38:09 

Kluyflkacja drufynowa 
po 1 O etapach: 

1) Dania 
2) NRD 
3) Polonia 
4) CSR 
5) Bułqarlil 

6) Polska 
7) Austria 
8) Francja 
R) Rwnunl~ 

Fe-ancuska 

161:17:04 
161:17:46 
161:40:10 
162:48:39 
t 6'l:53:~3 
164:35:16 
164:49:06 
165:29:07 
172:31:44 

PEKIN, 12. 5. Oble strony 
Jak donosi Agencja Nowych odbyc następne 

Chin, delegacja koreańska - 4uiu 13 maja o 
chińska, uczestnicząca w ro-

postanowiły 
posiedzenie w 
godz. 11. 

to dzięki Intensywnym . poszuki• 1 ska się skończyła. Byłby 
waniom qeoloQicznym I wierc• k ł 1 h d h dó " 
nlom. , on ac c oc o w • 

to 

kowaniach o rozejm w Korei, 
oglosiła we wtorek komuni­
kat następującej treści: 

Na posiedzeniu obu delegacji 
w dniu 12 maja, szef delegacji 
koreańsko - chińskiej generał 

Nam Ir ponownie podkreślił, 
że kwestia tych jeńców wo­
jennych, którzy po upływie 

przewidzianego okresu pozo­
staliby nadal pod opieką ko­
misji ' repatriacyjnej państw 

neutralnych, nie decydując 
się na powrót do ojczyZ!lY. 
powinna być przekazana kon­
ferencji politycznej, Strona 
koreańsko-chlńska - . stwier­
dził generał Nam Ir - stani:­
ła na stanowisku, że poszcze­
gólne zagadnienia będące 
przedmiotem rokowań należy 
regulować kolejnymi stadia­
mi w ten sposób, by każde 
stadium torowało drogę do 
załatwienia dalszych zagad­
nień. 

Szef delegacji koreańsko -
cblńsktej stwierdził z nacis­
kiem, że obie delegacje po­
winny jak najrychlej przyjąć 
propozycje koreańska - chiń­
skie z dnia 7 maja, by można 
było uregulować konkretne 
szczegóły i doprowadzić do 
zawarcia rozejmu. 

Strona przeciwna wysuwała 
jednak nadal swoje gQłosłow­

. ne zastrze~enia nie formuł~­
jąc pozytywnych propozycJL 
Wobec tego na posiedzeniu w 
dniu 12 maja nie poczyniono 
żadnych postępów. 

ROBOTNICY U.CHODNIC· 
NIEMIECCY STRAJKOWALI 

W 2.522 ZAKl.ADACH PRACY 
Jak podaje z Bonn •Q•ncJe 

A DN, z danych urzędu staty· 
styczneqo, opublikowanych w 
czasopiśmie „Wlrtschiltt und 
Statlstlk'" wynika; że liczba >:a· 
kładów, w których '1 ub. roku 
strajkowdli robotnicy wzrost o 
35 proc. W 1952 r. strajkowilły 
zatoqi w 2.522 zakładach pracy. 
w 1951 r. w 1.878. W porówna· 
niu z roł<1em 1949 ticzbA zakła· 
dów objętych strajkiem wzrosla 
niema! trzykrotnie. 

ADENAUER „OSZCZ~DZA" 

Jak podaje aqencja AON, prz• 
rx1n1czący zachodnia · nlemlec· 

k1eqo Związku Zawodoweqo Ko· 
lejarzy Hans Jahn (prawicowy 
socjaldemokrata) podaf do wla -
domoścl1 ża za,..ząd koł1el w 
Niemczech zachodnich postano-

! 
wił rwolnić w cląqu najbliższych 

trzech lat 45 tysi~cy pracowni· 
kó"( !_<olel. 

Walykańskie wydanie 
Rasa I naród stały się decydu­

jącą normą dla określenia ca• 
łego światopoglą<iu I wszystkich za­
patrywań na problemy życia ... Rów­
nież od religii oczekuje .się, !:'. po­
traktuje rozkwit rasy i narodu jako 
cel wszystkich usiłowań„. tylko to 
odpowiadać mooe porządkowi oby­
czajowemu, co ałuży rasie". 
Wyjątek z „Mein Kampf" HiUe~ 

ra? 
Nie, omyłka. To nie „Meln Kampf'', 

to._ ,,Podręcznik religijnych pro­
blemów współczesności", dzieło ar­
cybi&kupa Konrada Grobera. Na 
karcie tytułowej tego dz ieła widnieje 
napis: „Zalecone przez gremium e­
piskopatu niemieck.ie&o". 

W imię sprawieclliwośct należy 
przyznać, że omyłka usprawiedli wio­
na i niewielka. Żeby nie być goło­
słownym; „Jedyną siłą kształtującą 
w historii jest rasa'' - teraz to 
już naprawdę z „Mein Kampf". Do 
złudzenia podobne, prawda? Ten 
~m d\lch. 
„Powinniśmy J71"Zede Wllley.stldm 

wypneć i wytępić narody słowlań-
1k1e - Rosjan, Polaków, Czechów, 
Słowaków, Bula;arów, Ukraińców, 
B !ałorusinów. Nie ma żadnych przy_ 
czyn, aby tego nie zrobić." Nasza . 
misja polega na tym, aby podpo• 
nądkować sobie inne narody . .Na­
ród niemiecki powołany Jest do da­
nia światu nowej klasy panów" -
wyraźnie precyzował plany prak­
tycznej . realizacji rasizmu Hlt!er. 
Przy pomocy pleców · krematoryj­
nych I obozów śmierci wcielał hlt­
lertzm w życie ml.sję ruy panó1f. 
A biskupi niemieccy błogo.slawlll 
Hitlera. zalecając taki oto tekst mo­
dli twy: ,.Błogosław szczególnie wo-. 
dzowi naszemu i kanclenowl Rze­
szy we wszystkich zadaniach, Jakie 
są mu postawione". 
Zwycięstwo Związku Radzieckiego 

przyniosło umęczonemu światu wY­
zwolen~ z koszmaru hitlerowskie­
go panowania. Jednak ludobójcze 
teorie faszyzmu nie zginęły . wraz z 
dt,biciem hitlerowskiej bestl! w jej 
legowisku. Doczekały się kontynu~ 
cit l rozwoju . Znalazły watykań­
skich apostołów . 

„Aby narody dzikie t zacofane ... 
mogły się zmien i ć, potrzebny jest 
im niemal zaws7.e '1. zewnatrz, to 
Jest ze strony ńarodu bardzie.. cy­
wilizowanego pierw~11y bodzie<: ... 
Każdy naród. który tego pragnie l 
może. tn uczynić. ma pt·awo. a nie­
kiedy nawet obowiązek w. miarę 
swych sil, wziąć pod opiekę naród 
niekulturalny, aby poprowadzić gq 

drogą postępu i cywillzacji" - rza­
grzewa do czynu imperialistycznych 
kolonizatorów „Kodeka moralności 
międzynarodowej", ciĘ,szący się peł­
ną aprobatą Watykanu. Wymowa 
tego jest Jasna. Narody dzikie, ·za­
cofane ! ·ruekultura·1ne - to, oczy­
wiście, narody Korei, Indonezji, 
Vietn.amu, Kenii. 

„Narody kulturalne", których O­
bowiązkiem jest „zaopiekowanie się" 
narodami „nlżstymi", ,.narody pa­
nów", których misją historyczną (już 
to 11ysteliśrny) jest zawłednięcie 
Innymi narodami, t.o, oczy,wlście, ko­
lonizatorzy amerykańscy, francus­
cy i angiel.scy. A „dro1a postęou i 
cyW\lizacjl", którą poprowadzą 
swych „podopiecznych" to nic in­
nego, jak - w języku ludz.i uczci­
wych - grabież i uci.sk kolonialny. 

„Jedno wydaje się nam nie ule­
gać wątpliwości - otawia kropkę 
nad „i" Pius XI - Ini,mowicle -
potrzeba ekspansji jest taktem. z. 
którym trzeba się liczyć, a prawo 
obrony po.siada granice, hamulce, 
których trzeba przestr~egac, aby o­
brona nie stała się karygodną". 

Moralistom watykańskim nie mot­
na odmówić koru!ekwencji. Dlorąc 
za punkt wyjścia wyższość "raso­
wą 1 narodową pewnej kategorii 
ludzi, io:obowiązując !eh dalej do 
„misji" kolonizacyjnej, z góry san!c­
cjonują ekspanaję i potępiają rów­
ruicześn!e wszelkie ruchy narodowo­
wyzwoli:>ńcze . Nie na próżno Pius XI 
nazwał obronę przed agresją, przed 
uciskiem kolonialnym karygodną. 
Równocześnie ze wzrostem nasile. 
nia walki ruirodowo - wyzwoleńczej, 
~ prasie watykańskiej pojawiają 
1111 coraz czdclej artykuły, skiero­
wane przeciw tej walce. 

Organ watykańskiej ,,Akcji Ka­
tolickiej", „II Quotidiano", nazywa 
walc.zących z kolonizatorami patrio­
tów Maroka, „pijanymi bandami" 1 
powtarzając hitlerowską tezę o bia­
łych „nadludziach", dodaje, że „ml­
SJą białych jest cywilizowanie zaco_ 
f.anych ludzi". 

„~'rancja. - pisał „II Quotidiano", 
wprowadziła do Afryki równość ... 
pGdą_bn 1 e jak to robiła zawsze poli­
tyka kolonialna narodów lacińsk 1 ch". 
Owa polityk.a kolonialna narodów ła­
cińskich - to nader przejrzysta a­
luzja do polityki kolonialnej inne­
go wyznawcy rasizmu - Mussoli­
niego. A „równość" wprowadzona 
rzekomo przez francuskich koloni­
zatorów do Afryki - to płace ro­
botników afrykańskich sześciokrot­
~e !!_iższe O<l najnędmiejszych pła~ 

I 

rasizmu 
we Francji, to 90 proc. ziemi ornej 
Tunisu, nalezące do gar.st.kl białych 
kolonizatorów, · stanowiących zaled­
wie 0,9 proc. ludności Tu~u. Ta 
równość - to nieopisana nędZa. i po­
niewierka pozostałych 99,l proc. 

A oficjalny organ prasowy Wa-
- tykanu „Osservatore Romano", s~ta­

piony ostatnimi zwycięstwami Viet­
namskiej Armii Ludowej, ubolewa, 
że w lndochia.ach walczy tylko Fran­
cja I nie powiewa tam sztandax Na-
rodów Zjednoczonych. • 

Marzenia „Osservatore Romano'' 
- oficjalnej tuby watykańskiej - o 
sztandarze Narodów Zjednoczonych 
nad Indochinami, to nic innego, jak 
pragnienie, by i w Vletnamie za­
&tQSOWane zostały amerykańskie me­
tody prowadzenia wojny - napalm, 
broń bakteriologiczna . Trzeba bo­
wiem podkreślić, że Watykan nie ma 
nic do zarzucenia używaniu broni 
masowej zagłady przez „białych nad­
ludzi". 
Sięgnijmy znów do ,,Kodeksu mo-

ralności międzynarodowej": 
„Sukcesy nauki ·i techniki nieustan­
nie ofiarowują stronom wojującym 
coraz potężniejsze narzędzia śmierCi 
1 zniszczenia: wojnę lotniczą, wojnę 
podwodną, wojnę chemiczną, wojnę 
bakteriologiczną. Na próżno kwe­
stionowalibyśmy prawo państwa do 

·przystosowania w pewn.ej mierze 
swego uzbrojenia t metod wojny do 
tycll nO\\rych możliwości". 

To' przynajmniej powiedziane jest 
bez ogródek. Watykan, który prawo 
do obrony niepoqległości przecl im­
perialistyczną ekspan.si ą uważa za 
karygodne, sankcjonuje ludobójcze 
metody dokonywania tej ekspansji. 

Dlaczego tak się dzieje? Dzieje się 
tak dlatego, że taka je.st od wieków 
polityka Watykanu. Zawsze z wy­
zyskującymi przeciwko wyzysk ·wa­
nym. Zawsze z uciskającymi prze­
ciwko uciskanym. 

W XIX wi~ku Watykan wiązał 
się z najpotężniejszym imperial!z­
mem - caratem, nakazując Pola­
kom „modlić się i słuchać cara". W 
Jatach międzywojennych widział 
Watykan w imperializmie hitlerow­
skim g?ówną siłę, zdolną zniszczyć 
naturalrte dążenia ludzkości do wy­
zwolenia. Dziś Watykan jest. herol­
dem amerykań skich monopoli. dą­
zących do zawladnięc ta światem, I 
błogosławi lotników, zrzucających 
bomby zapalaj ą ce i bomby z zaraz­
kami na miasta i wsie koreańskie„ 
przyjmując 7.8 swoją hitlerowską 
doktrynę rasową. 

B. DRO~, 



1J !ha]a 1953 r. (Nr 114) G:COS 'ROBQTNlCZY STR. 3 

N a·d życiorysem 
J-6zela Sta·lina 

O uporządkO~anie systemu płac • 
1 norm 

Jesteśmy w czwartym ro- Niemnie) 1jednak w wielu 
'ku Plapu 8-letniego, w czwar- naszych zakładach wYkonywa­
tym roku realizacji wielkich nie planów ·produkcji odbywa 
zadań budownictwa 1ocjall- się kosztem powaznego naru­
stycznego, jŚkie postąwila ezenia planu finansowego, dys-

Wiktor Kłosiewicz gr. III zarabl.a więceJ nit wszech miar niezdrowe zJa. 
kwalillkowany murarz z gr. wisko osłabienia inicjatywy 
VII. robotniczej, co w konsekwen-przewodniczący CRZZ 

przed narooem polskim, przed cypliny finansowej, wYnikają- wszystkich 11ałęzlach naszej 
polską klasą robotniczą nasza cego głównje z wysokiego gospodarki, nie odczuwa się 

partia I rząd Polski Ludowej. !»\Zekraczania funduszu płac, 10 obecnie we włóknie czy w 
W przeciwieństwie do eko- z_ ą_iesłusznych zaszeregowań i węglu. W sposób rażący nato­

nomiki kapitalistycznej, któ- niewłaściwego systemu plac i miast wysuwjl się zagadn ienie 
rej celem je~t zapewnienie norm. prawidłowego ustawienia norm 
ma~symalnego zysku kapftall- Dla przykładu weźmy pierw- i zaszeregowań w metalu I w 
stycznego, celem budownic- sze z brzegu - chociażby Za- budownictwie, gdzie dotych­
twa, celem produkc.11 socjali- kłady Metalowe im. Waryń- czasowy system no~ i płac 

stycznej jest człowiek I zaspo- · skiego w Warszawie. Wyko- krzywdzi poważnie szereg 
kojenie jego potrzeb. środkiem nały one wprawdzie plan za grup robotników i podważa 

zaś prowadzącym do tego celu I kwartał br. w 111 procen- fundamentalną zasadę socjali­
jest wzrost i doskonalenie pro- tach, ale równocześnie godzi- styczną, wg której wysokość 
dukcji soc,ialistycznej. 1 ny nadliczbowe grupy produk- płacy zarobkowej powinna się 

Ażel:)y jednak zapewn1ć pra- cyjnej wynosfły - 17.500, a kształtować w ścisłej zależno­
wldłowy i nieprzerwany roz- !undusz płac , skorygowany wg ścl od wzrostu wydajności 
wój ·· I doskonalenie produkcji stopnia wykonania programu pracy, w żadnym wypadku nie 
soc.1alis tycznej, ażeby zapew. produkcji wykazu je przerost wyprzedzajac jej. 

Róin!ce takie występują tak- . ej! prowadzi do obniżenia wy. 
te przy robotach rozbiórko- dajnoścl pracy, w miejsce s_ta­
wych, gdzie robotnicy nie wy- !ego jej podnoszenia. Równo. 
kwalifikowani zarabiają wsku- cześnie niesłuszne zaszerego. 
tek zleso ustawienia katalogu wanie wPływa na osłabienie 
norm i · cen jednostkowYCh, dążności do podnoszenia kwa­
średnio ponad 2.000 zł m ies., lifikacji zawodowych I uzys­
podczas gdy zarobek robotni- kiwania I tą d rogą W.Yższej 
ka wykwalifikowanego wyno- wydajności i wyższych zarob-
si około 1.200 zł. ków. 

Na niewłaśc iwość takiego u- Byłoby z naszej strony nie-
stawienia norm i płac zwracał dopuszczalnym błędem, gdy. 
uwagę towarzysz Bierut na byśmy obecnie, w okresie 
VII Plenum KC PZPR, mó- wielkiej mobilizacji klasy ro­
wiąc m. in.: botniczej, w okresie wytężo-

„Musimy postawie! przed so- nej walki całego narodu o re­
bą zadanie stopniowego; me- alizację zadań 4 roku Planu 
todycznego rewidowania 311- 6-letniego, o wykrywanie i u­
stemu plac w kierunku wyż- ruchomienie wciąż nowych 1 
sze110 wynagradzania wyso- nowych rezerw pr odukcyj. 
kich kwalifikacji ł wysokiej n.vch, o dalszy rozwój wspól­
wydajno§c! wszędzie tam, zawodnictwa socjali s tyczne~o 
gdzie jest on jeszcze nacetho- w jego wyższych i doskonal­
wany „urawniłowką". szych formach, w okresie na-

W mieszkaniu Cypriana Gondka podczas czytania życiorysu Józefa Stati na. 

nić niezbędne d9 tego środki, w wysokości 3~4.077 zł. Po- Mamy szereg przykładów 
konieezne jest oszczędne go- dobny stan można stwierdzić świadczących o tym, że wad­
spoda rowanie, bezwzględna w wielu innych zakładach • liwe ustawienie norm i nle­
walka z marnotrawstwem, przemysłowych, gdzie- mimo prawidłowe zaszeregowan ie, 
walka o wysoką jakość pro- stworzenia wszelkich warun. jak również karygodna z punk­
dukcji oraz stały , systematvcz- ków dla wzrostu wydajności tu widzenia interesów naszej 
ny wzrost wydajności pracy. pracy i obni:tenia kosztów gospodarki i interesów klasy 
Od wzrostu wydajności pracy własnych - wynikl produk- robotniczej dowolność i libe­
zależy bezpośrednio wl12lkość cyjne nie id.a w parze z ko~ ralizm aparatu administracyj. 
dochodu narodo~go I wzrost nie-cznym poziomem wskaźni- nego oraz dozoru na odci nku 
globalnej masy towarowej, ków ekonomicznych. 1 tak np. plac - · poważnie narusza tę 
służącej zaspokoj niu potrzeb w zakładach podległych CZ podstawową zasadę. Spotyka 
społeczeństwa i gospodarki so- Przem. Urz. Mechanicznych l!ię to często z krytyką samych 
cjalistycznej, zależy podnosze- średnia płaca wzrosła w ub. r. robotników, domagających s ię 
nie s ię zarobków robotniczych. o 29 procent, a wykonanie zmiany tego stanu rzeczy. Ro-

Obok niesłu sznej tendencji piętej walki o oszczędność -
zrównywania płac w wielu za. pozwolili, by Jeden z podst.A­
kładach metalowych I przed- wowych czynników warunku­
siębiorstwach budowlanych jących ""dalszy prawidłowy roz­
często ma miejsce inne z.ia- wól naszej gospodarki wpły­
wisko, wynikają.ce z bierności wał demobllizujaco na stosu­
organów administracji gospo- nek robotnika do produkcji 
darczej, a na wskroś niesłi.isz- w tak ważnych gałęziach na­
ne z punktu w idzenia zasad szego przemysłu, jak prze­
ekonomiki socjalistycznej . mysł metalowy 1 budownic-

O
brońców Stal]ngradu 42. 
Przebiegająca przez po­
dwórze młoda dziew­

czyna · zapytana o mieszkanie 
Cypriana Gondka - recyto­
wała jak wiersz - prawa 
oficyna, pierwsze piętro, po 
prawej stronie. J'am zaraz 
odbędzie się szkolenie - do­
dała. 
Mieszkańcy domu nr 42 do­

brze znają rodzinę Gondków. 
W czasie kampanii wyborczej 
nieraz qdbywaiy się w Ich 
mieszkaniu zebrania sąsiedz­
kie, Obszerny pokój z tru­
dem mieścił licznie zebranych 
sąsiadów. Z uwagą przysłu­
chiwali się wówczas słowom 
prelegentów Komitetu Fron­
tu Narodowego. 

Po wyborach do Sejmu. te­
tenowy Komitet Frontu Na­
rodowego nie ·zaprzestał pra­
cy. Przeprowadtano zebrania, 
popularyzujące - uchwały Kon­
gresu Narodów w Obronie 
Pokoju, a na1tępnie r.ebrania 
poświęcone pamięci Józefa 
Stalina Obecnie wychodząc 
naprzeciw inicjatvwfe miesz­
kańców 'terenowy Komitet 

Frontu Narodowego nr 25 po­
stanowil zorganizować zespo­
ły studiowania zyciorysu Jó­
zefa Stalina. Trzeba było wy­
szukać mieszkanie, w którym 
takie 2.ajęcia mogłyby się od­
bywać. Gdy Cyprian Gondek 
dowiedział si ę o projekcie 
zo r:ganizowania zespolu sam 
zaofiarował na ten cel swój 
pokój. Spotka! się z gorącym 
poparciem żony. 

- Dobrze zrobiłeś - mówi­
ła - mn!e to nie zawadzi, jsk 
raz w tygodniu zbiorą się u 
nas. Sama z tego skorzystam, 
nauczę się. 

• • • 
22 kwietnia o godzinie 18 

dużym, prostokątnym 

zasiadło kilkanaście 
przy 
stole 
osób. 

Prelegertt Komitetu Frontu 
Nacodowego na wstępi·e zapo­
zna,! swoich słuchaczy z po­
szczególnymi fazami ustrojów 
społecznych. Wytłumaczył 
kszta.Jtowanie się klas spo­
łeczn ych. Słuchacze nauczyli 
s i ę wiele. 

Na pierwszym zajęciu prze­
czytali i przedyskutov.icll I 

Fot. - A. J. 

rozdział „Krótkiego i:yciory­
su Józefa Stal ~ na". 

Elżbieta Marcznk wracajac 
do domu mówiła do sąsiadek: 
patrzcie no - człowiek sta­
ry, a jeszcze może stę tak 
wiele nauczyć. Przyjdziecie w 
następną środę, prawda? Bo 
ja to już nie opuszczę an_i jed­
nego zebrania. 

• • • 
Minęła już druga i trzecia 

środa . Na każde zajęcie przy­
chodzi 12-13 osób. Tylu bo­
wiem uczestników liczy ze­
spół. 6 maja nie przyszedł 
prelegent, mia! inne, bardzo 
ważne zajęcie . Cypria n Gon­
dek, aby nie dopuścić do od­
łożenia zajęcla sam je popro­
wadzll. Czytał uważn ie V roz­
dział „życiorysu Józefa Sta­
lina". Padały pytania, dotyczą­
ce nauki Stalina w kwestii 
narodowej. Tłumaczył , że Le­
n in i Stalin toczyli walkę o 
równe prawa dla wszystkich 
narodów, o to, żeby każdy na­
ród miał prawo do stanowie­
nia o swoim losie. Słuchaczom 
głęboko u tkwiły w pamięci 
nauki Stalina. 

• „ • 

Systematyczny i nieprzer- norm zaledwie o 5 procent, w botnlcy ci widzą wyraźnie, że 
wany wzrost wydajności pra- zakładach CZ Przem. Obra- niewłaściwie ustawione normy 
cy odbywa się u nas na pod- biarkowego - średnia płaca i płace nie odpowiad.aią dziś 
stawie nieustannego do•kona- wzrosła o 23 procent, zaś wy- ani .stanowi obecnej techniki, 
lenia wyposażenia techniczne- dajność pracy o 13 procent. ani posiadanym kwalifikacjom 
go zakładów, wprowadzania i Co oznacza to niczym nie i dlatego, -W słusznej trosce 
upowszechniania nowoczes- uzasadnione wYPrzedzanie o dalszy, prawidłowy · rozwój 
nych metod produkcji, u- wzrostu wydajności przez naszej gospodarki zgłaszają sa­
sprawniania organizacji pracy wzrost płacy? Oznacza to, że z mi wnioski o skorygowanie 
oraz podnoszenia kwalifikacji ogólnego dochodu narodowego norm, jak to miało mie:isce m. 
rabt>tników poprzez szkolenie zakłady te biorą więcej niż in. na konferencji okręgowej 
zawodowe i opanowywanie dają; oznacza to zmniejszenie w Warszawskiej Radzie Związ­
nowe.i techniki. wpływó,,w na dalszą rozbudo- ków Zawodowych ze strony 

'l;'empo .wzrostu wydajności wę przemysłu, na budownic- delegatów Zakładów im. Ka­
pracy jest u nas duże, prze• two mieszkaniowe, oznacza to sprzaka. 
wyższa wskaźniki" założone w osłabienie tempa naszego roz- Jest rzeczą najzupełniej zro­
Planie 6-Ietnim. Jednakże mi- woju. Dlatego też ścisłe prze- zumialą, że świadomy robot­
mo to przemysł socjalistyczny strzeganie zasad dyscypliny fi- nik nie może spokojnie pa­
nie daje przewidzianego pia- nansowej musi stać s ię w kaź- trzeć na taki stan, który u­
nem wzrostu akumulacji, co 'dym zakładzie pracy podobnie możliwia jednej kategorii ro­
bezpaśrednio uderza w naszą niezłomnym prawem. jak re- lotników bez większego wy­
go~podarkę narodową, w naj- allzacja planów produkcji. siłku czy inicjatywy przekro-
żywotniejsze interesy mas pra- Zasadnicze znaczen ie w wal- · czenie normy o 200 i 300 proc., 
cuiqcych. ce o prawidłowy rozwój na- podczas gdy Inny robotnik o 

Jakie są główne tego przy- szej gospodarki narodowej tych samych kwalifikacjach, 
czyny? Przede wszystkim nie- ma wtaściwy s11stem plac ł ale no innym stanowisku -
jednokrotne nieprzestrzeganie norm, stwarzający bodźce dla z trudnością wykonu.ie 100 
dyscypliny finansowej oraz wzrostu wydajności pracy w proc. normy. Podobnie z grun­
nieprawidłowo ustawiony sy- oparciu o konkretne warunki tu niesłuszne są fakty, k iedy 
stem płac l norm w niektórych w przemyśle, związane z po- wysoko kwalifikowani robot-
ważnych gałęziach naszego stępem technicznym I unowo- nicy przy jednych robolach 
przemysłu . cześnieniem metod produkcji. I zarabiają znacznie mniej niż 

Surowe i bezwzględne prze- Wszystko wskazuje na to, że robotnicy nisko kwalifikowa-

W szeregu zakładów zasto- two. 
sowane . usprawnienia racjo- Robotnik - po to, by sku­
nalizatorskie wPływają w wy- tecznie walczyć _ o podnosze­
bitnym stopniu na skrócenie nie wydajności pracy, musi 
przewidzianego uprzednio cza- mieć pewien konkretny bo­
su trwania danej operacji, dziec w tym kierunku, musi 
mimo to norma pozostaje nie- wiedzieć, że trzeba podnosić 
zmieniona, jak np. w Zakla- swoje kwalifikacje, uspraw­
dach Metalowych im. Waryń- niać metody pracy, dążyć 
skiego, gdzie scalen ie operacji świadomie do uzyskania lep. 
kotwic skróciło czas jedno~tki szej I tańszej produkcji. Bodź­
wyrobu o 8,5 godz. dla kilt- cem takim powinna być ~łu sz­
wicy wielkiej i 6,5 godz. - dla n .. i uzasadniona techn icznie, 
kotwicy małej . Sami pracow- dostosowana do nowych wa. 
nicy zwracali tam kierownic- runków i do organizacji na­
lwu uwagę na konieczność ak- szego przemysłu - norma I od­
tualizacji norm przy nowe.i oowiadająca jej płaca zarob-
metodzie produkcji. kowa. 
Przykład ten nie jest od- Obowiązkiem zatem całego 

osobniony. Wskazuje on 11a ~ktywu związkowego I par­
z.iawisko typowe dla wielu tvinego jest ukazywanie kla­
zakładów szczególnie w prze- sie robotniczej istniejących 
myśle metalowym I budowla- jeszcze w naszym przemyśle 
nym, gdzie dzięki wprowadze- nieprawidłowości w ustawie­
niu nowoczesnego parku ma- niu systemu norm i płac. wY­
szynowego, unowocześnieniu jaśni.anie na czym polega ich 
metod obróbki metali I poste- hamujący wpływ na rozwój 
pu w opanowaniu technologii naszej gospodarki, a tym sa­
produkcji , prze)<raczanie mym - na realizowanie pro­
bez żadnego specjalnego wY- gramu stałe.i poprawy bytu 
s iłkl.ł - obecnych norm o 200 człowieka pracy, 
i 300 proc. n ie należy do rzad- Obowiązkiem związków za-
kości. · 

Zaciąq Pionierski trwa TerenoWy Komitet F rontu 
Narodowego nr 25 pierwszy 
w naszym mieście zorganizo­
wał zespoły studiowania ży­
ciorysu Józefa Stal!na . Obec­
nie zorganizowanych już zo­
stało na tym terenie 7 takich 
tespoł6w. 

strzeganie dy~cypliny finanso- dojrzewa sytuacja, żeby upo- ni, zatrudnieni przy Innych 
we.i przedsiębiorstw stanowi rządkować tę dziedzinę - tak, pracach. Fakty takie mamy 
podstawę zabezpieczenia środ- by normy i place przestały bvć np. na budowie elektrociep­
ków na dalszy r6z\vó.l naszego w szeregu Z<!.kładów czvnnl- Jownl Żerań, gdzie cieśle do 
przęmyslu i rolnictwa, na bu. kiem demobilizującym aktyw- szalovania wykopów zaszere­
downictwo mieszkan iowe i ność produkcyjną robotn ików, gowan1 niesłu szn i e do VTT gru­
socjalne, na wzrost opieki jak to niejednokrotnie ma py zarabiają około 3.900 zł 
zdrowotnej, na rozwój oświa- dziś miejsce, a stały się czyn- miesięcznie. podczas gd y za . 
ty i kultury. na zebezpieczepie nlkiem postępu I rozwoju r:>bek wysoko kwalifikowane­
sil obronnych kraju . Dlatego zl(odnie z podstawowymi zasa- go cieśli na budowie waha się 
sorawa przestrzegania dyscy. darni ekonomiki socjalistycz- w iiranicach od 1.600 do 1.800 
pl iny finan sowej jest bl!ska nej. zł . Zdarza sie czesto. że wsku­
khi.~ ie robotniczej. fest zgodna Problem ten nie wvstępu1e tek wadliwego ustawienia 
z jej podstawowymi Interesami. z Jednakowa ostrością we norm pomoc betoniarska w 

wodowych, jako współodpo­
Tak więc chodzi 6 Ie tylko o wiedzialnych za stan l rozwój 

uregulowan ie sprawy norm, . 
ale i 0 uporządkowanie w ogó- naszej gospodarki socialistvcz-

ne.l, jest budzenie zdrowej 
le systemu płac, który powi- iniciatywy kla sy robotniczel 

Dobrze jest_ pracować 

w górniczym zawod~ie Pozostałe Terenowe Komi­
tety Frontu Narodowego po­
winhy podchwycić tę słuszną 
i piękną inicjatywę. 

W ubiegłym tygodniu prty• 
był do f..odzi Piotr Toporek, 
który jako jeden z pierwszych 
wyjerhal z naszel!o miasta , w 
ramach Zaciągu Pion iP.rskiego 
do pracy w przemyśle wę-
1lowym .. 

Będąc w Łodzl Piotr 'fopo­
tek odwled7ił za.rząd · Łódzki 
ZMP, aby podzii:kować orga­
nizacji ZMP-'>wsk\ej za un1o­
żllwienl~ mu zdobycia za­
azcz.ytne10 zawodu górnika I 
opowledzlet o życiu naszych 
pionierów. 

Piotr Top()rek ikończył w 
Mysłowicach li-tygodniową 
Stkolę Przysposobienia Zawo­
dowego I już od dłuższego 
czasu prac.'11''! lako górnik w 
1zyble im. K.:>muny Paryskiej 

Zapytany jak pracuje· mło­
dzież, kthta wyjech11ła w ra­
mach Zacl:igu Pionierskiego 
odpowi ada~ - „Wieczorem na 
naszym !zybie prawie zawsze 
6wieci się gwiazda . Jest to 
znak, tE' pl~n t.osta1 wykona­
ny, W niemałym atopniu 
przycz)'niają się do tego wła· 
śnie pionierzy. Ja pracuję w 
111-osobowel brygadzie. Plany 
produk<'yjne wykotrnjemy 
Mówią o tym m. in. nasze za­
robki. Po uregulowaniu cał­
kowlty~h kosztów utrzymania 
otrzymuj11 miesięcznie 900 z!" 

Piotr Toporek nie chce po­
przesta~ na zdobytych umie­
jętnościach Pragnie uczyć się 

dalej. Prr.ed młodymi górni· 
karni itoją otworem różne 
szko!y. Piotr Toporek w tej 
chwili nie jest leszcze zdecy­
dowany czy skończyć kurs n;­
baczy, czy tez 2-Ie.t!lle Tech· 
ni.kum Górnicze - „Prawdo­
podobnie jednak zdecyduję się 

na Technikum" - mówi. 

Pionierzy mieszkają w Do­
mach Mlode110 Górni.ka. Kle· 
rownlctwo Domów troszczy 
elę, aby mlodziety na n iczym 
nie zbywa!o. Mają swoją 
śwlet1!c11. Chodzą do kina, do 
teatru. Uprawiają sport. 
Piotr Toporek wskazując na 
swój górniczy mundur mówi: 

„Tu, obok znaci..ka 
ZMP-owskiego, będę wkrótce 
nosił odznal<ę SPO. Już .ią 
zdobyłem, tylko jeszcze.. mi 
jej nie wręczono". 

W odpowiedz.i na apel Za­
rządu GłównP.go ZMP wiele 
już ofiarnej młodz ieży w yje­
chało z naszego miasta. a by 
•wą pracą przyczynić się do 
termińowego wykonania na­
szych wielklch planów ' gospo­
darczych . Trzeba, aby mlo­
. dziet naszego -miasta wiedzia-. 

ta, i.e . Zarząd f..ódtki ZMP 
ciagle przyjmuje nowe zgło­
szenia, Zacląg Pionierski 
trwa. S. CZARNECKA 

Przed niespełna trzema lnt11 byto szczere pole. DziJ trwa 
tu wytę~ona praca. 

Przed niespełna trzema laty było 
tu szczere pole., stok wzgórza 
spływał łagodnie do lśn iącej 

tafli · Pilicy. Polem przyszli Intynie­
rowie, kreślili plany Zjawili się ro­
botnicy, zajechały ciężarówki nała­
dowane budulcem i na wzgórzu PD"­
stawiono OO.raki. Nad rzeką etanęly 
maszyny. 

Pil ica płynęla spokojnie. obojętna 
wobec spraw ludzi, którzy i·ozpoczę­
l! tu dziwną I im tylko znaną pra­
cę. Ale ludzie nie byli obojętni 
wobec rzeki. Przybyll tu właśnie 
po nią. po pjl!cę, po wodę. Wo?a. z 
Pilicy miała popłynąć przez Lodz. 

• • • 
Kierownik budowy rurociągu , tow. 

Kubski, młody energiczny mężczyz­
na włącza „telefo;ic". 

- Chcę mówić z głównym lnży. 
nlerem!„. Chcę mówić z głównym 
inżynierem!.„ 

- Jestem. Słucham - chrobocze 
' w głośniku gtos głównego inżynie­
ra. 
Padają teraz pytania, krzyżują się 

odpowiedzi 1 znów pytania. 
Tow Kubski na budowie rurocią­

gu jest dopiero od miesiąca. Ale zna 
tu już każdy odcinek pracy, każdy 
kilometr budowy . 

• • 

Podzielono budowę rurociągu na 
pięć odcinków, z których każdy po­
siada oddzielnego kierownika, odpo­
wiedzialnego za zlecone mu zadania. 
Odcinek pierwszy I drugi - to sam 
ruroci<1g Odcinek trzeci - to sta· 
cja przepompowa1i wody, konieczna 
ze względu na to, że woda w ruro­
ciągu płynie w górę (Lódi: jest bo­
wiem położona wyżej niż Pilica). Na 
czwartym odcinku buduje się ogrom­
ne koagulatory, osadniki, f i ltr~. 
zbiorniki. Zaś na piątym - stacię 
pomp „smoków". 

Aby zapoznać się ze stanem robót 
najlepiej rozpocząć wędrówkę od 
Pilicy do Łodzi. 

•••• 
Nad Pilicą trwa wytężona pcaca 

Zgrzytają betoniarki, po rusztowa­
niach nad basenem osadnika i stacj i 
pomp suną wózki z betonem. Spe­
cjalny wibrator ubija beton na dnie 
i ścianach basenu. Lopata piasku 
rzucona przez robotn ika na trans· 
por ter odbyw a d rogę · w górę przez 4 
transportery, zanim wysypie się w 
oddali od budowy. 

Pracuje tu m. !n. brygada Maria­
na Żarczyń skiego. Ubrani w długi~ 
buty gumowe robotnicy : Rybak. 
Maciejews-k:i i Mendys strumieniem 

Pilica, 
coraz bliżej 
łodzi 

wody wydzierają piasek , który wraz 
z wodą chwyta pompa bagrowa I 
wylewa do rzeki. 

. Na każdym odcinku pracy ruch, 
krzątanina. Rurociąg ~rzeba oddać 
do użytku · w 1954 roku. 

" * • * 
Na dworze· potoki słoil.ca. A w 

ogromnym zbiorniku jest chłodno I 
mroczno Głucho diwięczą kroki na 
betonuweJ podtodze, kazde w-ypow1e­
dz1ane tu słowo potężnieje, odbite o 
wewnętrzne ścian~ 1 t1lary, wsp1e­
raJące sklepienie. Te ścianki w 
zbiorniku potrzebne są dla nadania 
k ierunku ruchu wody wlewanej i 
wylewanej ze zbiornika. 

Teren obok nich - to góry usy­
pane z piasku. Z ogromnych wyko­
pów elektryczne wyciągacze wydo­
bywają na sialowej hme wózki z 
µiasklem. Wykopy są długie i sze­
rokie, o gładkich 1 równy~h dnach. 
l'u będzie oczyszczalnia. l'u niedłu­
go, jeszcze w tym roku, powstaną 
w stanie. surowym zb1um!ki koagu­
lacji, osadniki i filtry„ 

Pompy „smoki" wtłoczą wodę z 
Pihcy do basenow koa&ulacji, z n.ich 
spłynie woda do osadnikO\v, a póż­
niej do filtrów. Oczyszczuna. odbar­
wiona, pozbawiona zapachu. popty­
nie do zbiornika A stąd? .„ 

• • • 
Jesteśmy na wielkiej trasie ruro­

ciągu. Jesteśmy między Pilicą I 
Łodzią. 

Wolno, prawie nledostri.egaln[e, a 
jednak metr za metrem, kilometr za 
kilometr~m. sunie po polu ogromna 
itopacŻka wieloczerpakowa. $lad jej 
przejścia znaczy głęboki rów, gdzie 
:obotnicy sczepiają wielkie, czarne. 
f.elazne rury. 

Ostrymi szczękami wgryza się w 
gliniastą ziemi ę, porywa ją, rzuca 
na transporter i układa w równy 
wzgórek po jednej s tronie wykopu 
W kabinie operatora 1- Józef Bo­
niecki. W sercu kopaczki, w maszy­
nowni, jego pomocn ik Bolesław 
ijawlak. 

Pawiak Jest mlody, Dopiero nie-

dawno odbył służbę wojskową, 
ukończył potem z bardzo dobrym 
wyn ikiem kurs dla obsługujących 
kopaczki. Dobrze zdaje sobie spra­
wę, r aka e>dpowiedztalność ciąży na 
operatorach. 

••• 
Jesteśmy ne wlelldeJ tra!le ruro­

ciągu . Na 23. kilometrze od Łodzi. 
Obok gotowego wykopu. dziesiątki 
lśniących w słońcu rur telaznych. 

- Heeejl Ućh! Heeej, uuchl -
wołają robotn icy brygady Mariana 
Szczęśniaka, zsuwając do wykopu 
długą i ciężką rurę. 

W wykopie rura spoczywa na ma. 
IUtklm wózku. I teraz robotnicy 
chwytają za !lny i ciągną je do 
zmontowanej już części rurociągu. 
Tu podnosf się rurę na dźwigach, 
wyjmuje wózek opuszcza i przystę­
puje do •montażu. 

Szybkimi, sprawnymi ruchami 
monterzy : Michał Bąk I Stetan Ba­
dek łączą rury, uszczelniają spoje­
nie I ześrubowują. Potem, gdy mon­
taż odcinkR jest skończuny, dokonu­
je się próby, wtlacta się wodę pod 
o wiele większym ciśn ieniem niż to 
jest przewidziane dla normalnej 
pracy rurociągu. 

Jeśli próba się udała - w po­
rządku . Można posuwać się dalej. 
A jeśli nie? Jeśli pękła któraś z rur? 
Wtedy trzebili' rozmontowywać, wy­
mieniać. 

Na dziesiątki, setki trudności na• 
trafia budowa wielkiej trasy . 

Tor kolejowy. Rurociąg trzeba za­
łożyć pod szynami. A jednak ani na 
chwilę nie wolno spowodować prze­
rwy w ruchu pociągów . Zakłada się 

więc specjalne umocnienia stalowe i 
wtedy robi się podkop. który na j­
pierw trzeba umocnić. obmurować, 
a dopiero potem kłaść rury. 

A jeśli w wykopie zbierze się za­
>kórna woda? Ileż wyf.ilku kosztuje 
wypompowanie jej, osuszenie wy­
kopu, pogłębienie. 

A prz e.iście ood rzekami? Dwa ra­
lY trzeba ta.cie właśnie żbudować. • • „ 

Pilica popłyni~ przez Łódź. Walka 

nlen być w naszvch warun- w kierunku uporządkowania 
kach instrumentem organizu- tych niezmiernie ważnych 
jącym produkcję. a nie dezor- spraw i zapewnienia w ten 
ganizuiacym ją. W parze za- sposób nieustannego wzrostu 
tern z rozwiązvwanlem zagad-
nienia norm, iść musi właści- wYdajności pracy, dalszego 

rozwoju naszej gospodarki , 
we u~tawienie całego systemu zwycięskiego wykonywania 
plac. Spraw tych bowiem roz. planów budownictwa socjall­
rywać nie wolno. 

Wszelkie nieprawidłowości zmu w Polsce Ludowej. 
w tej dziedzinie powoduią ze („Trybuna Ludu") 

Szybkimi, ~prawnymi ruchami robotnicy tączą rury i uszczęi­
niają spojenia. 

o Pilicę trwa o każdej godzinie na 
wielkiej truie rurociągu I na jej 
kluczowe) budowie nad rzeką. 

Budowa nastręcza wiele nieprze­
widzianych trudnosci. Ruruciąg o 
takiej długości, to u nas nowa spra­
wa, me da.Io ;ei. się od razu opn1-
cować we wszystkich szczegółach, I 
teraz przebieg prac wy su wa dzie­
siątki nieprzev..; dzianych problemów, 
zmienia niektóre dawne projekty. 
Biuro PrÓjektów Gospodarki Komu­
nalnej zwleka z dokumentacją tech­
niczną , brak spychacza do zasyi;>y­
wanta wykopu , ,bo Prezydium RN 
m. Łodzi skierowało go na Inną bu­
dowę. Brak niektórych materiałów 
budowlanych. A personel majster­
ski, wykwalifikowani robotnicy?„. 

Przyszli tu można śmiało rzec, su­
rowi, umiejący tylko pracować na 
roli, małorolni i bezroln i chłopi z 
okolicznych wsi. Dziś, to już .wy­
kwali fi kowani . betoniarze, cieśle, 
montażyści , niektórzy zostali nawet 
maj strami. Przy rurociągu zdobyli 
za wód. Trzeba jednak, aby wraz z 
kwal ifikacjami zawodpwyMI rów­
n ież szybko wzrastała ich świado­
mość polityczna . A ten wzrost, trze­
ba stw i erdzić, odbywa się tu zbyt 
powoli. Do ludzi rozsianych na ca­
łej trasie trudn y do~ tęp ma podsta­
wowa ~organ izacja partyjna, która 

zresztą w 9tosunku do liczebności 
załogi jest zbyt mała. Konieczne 
wydaje się zorganizowanie specjal­
nego wydilialu poiitycznego na bu­
dowie. 
Uchwała Prezydium Rządu z dnia 

2_;3 grudnia 1950 r. ustanowiła ter­
min uruchomienia rurociągu na rok 
1954. 

Przebieg budowy wysuwa nie­
przewidziane trudności. Lecz załoga 
i kierownictwo mńwią: 

- Termin będzie dotrzymany. 
Za słowami ld4 czyny. 28. IV. za­

łoga budowy rurociągu wykonała · 
kwietniowy plan. Założono 1.800 m 
bjeżących rur()Ciągu, użyto przy 
pracach 800 m sześciennych żelbeto­
nu, wydobyto 20 tys. m sLeściennych 
ziemi. 
Łodzi potrzeba wiele wody -

świeżeJ I zdr.uwej. Ciąży jeszcze nad 
Łodzią spuścizna kapitafamu. Usu­
nie ją rurociąg, dowód troski par­
tii i rządu o zdrewie ludzi pracy, o 
podniesienie warun ków sanitarnych 
Łodz i. Równolegle wierci się g łębo­
kie studnie w IJodzi, rozbudowuje 
się loka lny wodoci ąg. 

Wydłuża się trasa ruroc iągu , ro­
sną mury basenów. Pilica pupłyn ie 
niedlugo nowym kory tem. Pi lica jest 
coraz 1 bliżej Łodzi . 

ZBIGNIEW NOWICKI 

... 
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Rozpoczęlv sio eązaminy maturalne w szkołach zawodowy 

Dziś . spotykamy się .na trasie XI .etapu 
Wielki dzień w ich życiu.„ 

Aula Techni!kum Przemysłu 
Włókienniczego przy ul, 
Żeromskiego joot <Xl-

witając uczestników Wyścigu Pokoiu 
świE;-tnie udekorowana. Na 
głównej ścianie, obok portre~u 
Bolesława Bieruta, w.iidrueje 
emblemat ZMP. Pod nim ·ol­
brz.ymi transparernt głosi: „Ma­
turzyści stawajcie w p.i·erw­
szych szeregach 'budowni­
czych socjalizmu". Tuta'j 39 
dziiewcząt"z IV klasy wydzialu 
i;;lanowania przeżywa wielki 
dz.ień swego żyda - egzamu1 
rna,turalny. 

Rojno I wesolo było w 
lcwaterze polskiej Qa me­

·· cle X etapu. Poll)fy jadą 
od granicy na Ny-
sie bardzo d o br·ze. W 
poniedziałek odnieśli pod­
wójne zwycięstwo, we 
wtor ek Wllczewsk l świet­

nym finiszem wygrał etao. 
·1 tylko 36 sekund dzieliło 

1 ·-nasz zespól od zwyclę· 
.sklej drużyny Polonii 
F 1·ancusklej. Jest wysoce 

charakterystyczne, te od­
kąd wjechal!śmy na włas­
ny teren, Polacy odgrywa· 
Ją w Wyścigu dominującą 
rolę . Nle ma w tym in· 
nych tajemnic poza zrozu· 
mlalą ambicj ą wykazania 
si ę przed roda kami, I ż 
wszystkie niepowodzenia 
na poprzednich etapac;h 
były w ynikiem wyjątkowe· 
go pecha. jaki prze>\lado· 
wal naszą drużynę. No, a 

Gdy ojciec kolarza jest maszynistą 

i- Ob11watet11 miisz11nlsto, jedtcie jut, bo nam 
bardzo się tpieszy/ 

• P- Jut, jut, jut„. tylko zobaczę jak da teko w ty­
le powstał mój s1111. 

Lisia slarlt•wa 
kolarzy 

ANGLIA 
·2 Thorn.u 
4. Joues 

AUSTRIA 
155 lleutsch 
156 Fulup 
57 G•tultner 
59 Sllzwohl 
60 Hulle 

BELGIA 
8 Reh1·y 

~O. ·Vau Schll 

Bohserzy 
radzieccy 
w drodze 

do Warszawy 
MOSKWA. 12.5. 

We wtorek .12 bm. wy· 
!t.•:-hała /. JV:c~ł4W) do War­
szawy ekipa bokserów ra· 
dzlecklch na mistrzostwa 
E.,rc,,.y w bckde. ' 

W El<lacJ druŹyny, która 
Hczy ~!·) ~ 1f~c1arzy wcho­
dzą m. tn. pulakow. Stie· 
p.i:lL'W . Garbuzow, Micd· 
now. Szczerbakow. Tiszin, 
Jegorow I Szocikas. 

BUŁGARIA 
13 K1es1ew 
14 KOC'ew 
1.5 Kolew 
16. 01p1en•ky 
17. 8a•ew 
DANIA 

20 A11rłre..Qen 
21 Perler·i.:t!n 
22 JorA:en~en 
2:J, Th y.g ese u 

FRANCJA 
31 Flllelle 
34 Parter ~nana 
35 RHrlt2on 

RUMUNIA 
64 MHxłrn 
65 Ountll r'f!CłO.U 
66. G Sandru 

TRIEST 
67 Or-..o 
68 VrAhez 
70 'lr>"81 • 

NRD 
74 Trerr11cb 
75 Schur 
76 MPl•lU 
78 nt111er 

POLSICA 
79 \llllc7~W~kl 
81 Krńlak 
8? 1'.lablrlskt 

CSR 
B7 M•lek 
AB NeRI 
89 R11?lr1ke 
PO Kuries 

\ 

Klerownlklem z~spotu 
Ja ~; t wiceprzewodniczący 
Głównego Orzędu Kultury 
Fizycznej I Sportu A. 
KrlwcC'w. 

POLONIA FRANCUSKA 
91 R~rlr.wtr7 
91 P9wll~•ttk 
94 \Vv"1.Vń•kl 

9~ f'.hr9olek. 

Lubimow, czerwony po .czubki uszu, drżą­
cymi palcami zapalał zapałkę. Oidenko wstał, 
srndl, zaczął coś szybko mówić, pochyla1ąc 

st~ do Fiet1sowa. Na !i'iet1suwa usiłowano me 
patrzeć - poy.ostrzymywal się silą woli, aby 
me' okazać, jak mccno .czuje się dotknięty. 

Współczuli mu, bvl Bogu duchA wmnvm 
człowiekiem. Babinkow ciągnął dalej: 

- Wobec tego większością głosów zostali 
Wybrani na członków egzekutywy: Wofowik 

, - 110. Ni°kitin - 110. Smołkina - llU, Wo­
robie_,w - 105, ' Karcewa - IU5. Połozow-
103, Lubimow - 78. 

Efim Kuźmicz w:>tał - wy"Sokt, SZC'l!upły, 
zasępiony, nałoży! czapkę, zapiął płaSZC'Z I 
wolno poszedł przez salę w stronę wyj~cia. 

Worobiew śledził go gorą<:zkowym w7rok1em. 
lutuicyjnie czuł, l:e Efi.m Kuźmicz iywl rlo 
niego niechęć. N;e mógl zruzumieć. dlacze­
go? Gniewa się, ż~ utrącono Fiet1sowa? że 
wybrano Worobiewa? AIP przecież on . Wo­
robięw, wcale o to nie zabiegał„ wystąpienie 
KarC'ewej' było dla niego zupełną mespo­
dzianką. 

Raskatow mówił do przygnębionego Dl-
di,nki: 

.,,... No cóż, Mikołaju GawryłowlC'zu, j~k 
dlugo zyjemy ~ tc1k długo !>tę uczymy . . Po­
wzięliście decyzję bez porozumienia się z 
ludźmi I oto rezultat: omówiono błędy kie­
rownictwa . a wam dano po nosie, zawstvdzo­
nu was Dla ciebie to jest zrpsztą niezła na• 
uczka Ale za co ma cierpieć Fietisow? 

Anna Karcewa przecisnęła- się przez sku· 
pionycb wokół nie) to.warzyszy i zapytała z 
odrobiną złośłi wości: 

- Złościcie się na mnie? 

Czuła się zwycięzcą i nie miała zamiaru 
tego ukrywać. 

DidPnko bąknął: 
- Przedlern należało o to zaovtać. 
Raskatnw otn,•zvł ją ramieniem iaprow.i-

dzll do W()ru h1ew:i . 
- Tr v rpa ]l:le s1e 
Am~ uśmiechnęła 

zakłopotany· 

mol drodzy! 
się. Worobiew odparł 

- D<imy z siebie wszvstko, 
będziP n:im bardzo ciężko_ 

ale pomóżcie, 

cl, którzy w n lej pozoot elf bnczyt' na · mecie przedo· 
.•tatnlego etapu jeszcze Je· 
den triumf polskiego 
kolarza. 

zdwojonym wysiłkiem 

pragną nadrobić straty 
roonle"ione w mln lony99 

.dn 'ach. Jesteśmy więc • 
świadkami jedynego w SWO- z ZEGARKIEM w Rlj:KU 
Im rodzaju wyczynu. gdy - ZA KOLARZAMI 
trójlffi zawodników wyda­
ła wal kę w-szystkim rywa· 
Jom i odnosi triumr, za 
trlL.mfem. Czy I tak bę­
dzie na etapie Stal! nogród 
- Łódź, 1obaczymy. 

Staflnogród pow itał ko· 
larzy entuz1astycznle. Grly 
na stadionie chorzowskiej 
Oni!, gdzie znafdowala się 
meta etapu podano pierw· 
sze meldun~I o ud1lnej 11· 
ciec zce Królaka I Wll· 
czew-sklego, szał radości 

Kolarze wystartują ze 
Slalinogrod u o godz. 
1 !.55. a w Częstochowie, 
gdzie Zl)ajduje się meta 
flni"zu lo t nego, spodzJe· 
wani są o godi. 13.40. 

Około godz. 14.30 wja­
dą w granice wo)ewódz­
tw1 łódzl<lego I przybędą 
do Radomska przypu­
szczalnie o godz. 14.40, 
p rzebywaJ~c 107 km czyll 
połowę e tapu. 

W Nowym Kamińsku 
zorganizowano punkt od­
żywc~y I tu pierwsi kola­
rze powinni przy jechać o 
godz. 15. A na finiszu lot ­
nym w Plorrkowle zjawią 

się prawdopod0hnle o 
gor\z 15.50. Z Piotrkowa 
moJn do mety jeszcze 47 
km I przeleżdżąć będą 
r1 ·zez Srocl< o godz. 16.05. 
Tu,-.yn 16.20, Rzgów 
16.40. 

W ciągu następnych 20 
minut pr7.eiadą ultcaml 
Łodzi · - Rzgowgką. Sle­
rad,ką. Piotrkowską. Mic­
kiewicza , Łąkową. Koper· 
nlka do stadionu ZS 
Włókniarz. 

Na ~ ~ p.alll.uje niczym nie 
zmącona clisz.a. Na twa~zach 
maiurzystek widać spo<kój i 
powagę. Punktua-laie o godz. 9 
na sa,Ję wkracza:ją czlonkow1e 
komisji egzaminacyjnej. 

ogarnąt blisko 40 tysięcy.-------------------­
widzów. Setki czapek t ka· 

„Mój plan - tlwc-t.a, kroch­
malarza, snowaczki, przewija­
czki" - .oto temat pracy ma­
turalnej . Nie nas-tręcza on 
trudności_ Dziewczęta w cza'5ic 
stµdiów szczeg\)iowo zapoznały 
się z techni•ką planowania, 
zwiedzały ł&cizlkie fabryki włó­
kiennicze, wiele rozmawiały z 
przodującymi prządkami, tka­
czami, snowaczkami. 

~~;~~:~:]~~:k~~~~;~~ Najlepszych biegaczy lodzi 
>\Iną wieść do ws1.ystklch ~··r·ymy w fa"nale zak"tl<ów wo)ewórłztwa. „ 

Włfczews l<I Jest byto· 
mt a ntnem I Jego rrzyja- b" t f t 
Ciele zjechall do Chor;zo· 1egu . sz a e owego 
wa WY.IAłkowo licznie. Powoli mijały god'Lhny. Na 

saU cisza. Słychać tylko szelest 
przewracanych arkuszy papie­
ru i miarowe kroki, space11u­
jących wśród lawek · członków 
komisji. 

Można Ich byto rozpoznać Dzl~ o g<>rłz. 1.5.40. w 
po prawdziwej orkiestrze, 
Jaką zorganizowali z trą- prr~nole meczu Oynamo 
bek m~~llw•klch, dzw0n- CUroZ110) .,.. Wtóknlar& •'O· 
ków. gwizdków. którymi j zegr "") rostenle finał ble· 
nieustannie cławall znać o gu szreretowego 0 nagro• 
swym olbrzymim zadowo- •• 
leniu z wgpanlalej lazdy dę .. Glosu RolY:rtnlczego • 
Mietka. No, a Ju± całkiem W rtnale walczyć będzie 6 

WŁOICNIARZ (PABIANICE): 
Sobczyk. OuraJskl, Sp•<>­
nek, NOWICKI. OWCł':łireK. 

Mor·ewskl Kuetellń„ka . Pl 
•aneckl, Miiier. Rembielin · 
•kl , Poslel. Sledzlńskl, 
Sledz1n;ka. Sobczak. 

.nie podejmulę się opisać zeąpoll'>w : Wll'>kntarz (Łńrłtl,,_ __________ _ 
tego. co działo ~lę na rzdobywC.. nagrorły w r 
stadionie. gdy WllC7ew•k l · 
mija! jako zwycięzca me- ub.) O"nlwo (Łńcłt,, Spój 
I~. nie (ŁMt,, Jerłrro•tka wo) 

Jadwiga Przepałk<>'\Wka 6'LYb­
ko napisała swą pracę. Nic 
dzlwnego, przez cały czas stu­
diów była zawsze przodującą 

uczennicą. Na śwdadeC'bwach 

rocznych nie ujrzysz u ni~j in­
nych ocen jak tylko !J.ard•llO 
do·ł:>re lub dobre, Wytęż011a 

nauka i · praca społeczna w 
ZMP nie przeszkadz.a Jad7:i w 
upraw.ianiu sportu. Przoduje i 
w tej dziedzmie - jest w re­
prezentacyjnej drużynie ko­
szyUrnwej „Włókniarza". Po 
otnymaniu św1adectwa daj-

Ostatni raz fetowaliśmy skc:..w•. Wll'>kuh11·z (Pabla 
pol skiego zwycięzcę et11pu nice, I Wtl'lkrrlar7 (TomM 

Ostrożnie 
••• ' z kwiatami 

w r. 195! - był nim wów· 
czas Wó.fc!k, który wygrał szów). Zespoły wysląplą w t.odzlanle potrafią wy 
etap dookoła Pragi. Dwa następującym składzie: rażać w sposób żywiołowy 
Iata _ to kawal czasu. I I •wo)e przeżycia. Pop1·zed 
wlaśnte w momencie. gdy Wt.OKNłARZ tŁODfl nie przyJazdy Wyścigu rra 
Już prze"tall śmv się cze. Slou1ctewsk11. Wot111akow, miszym etapie cl•IY •e ll:u 
gokolwlek dobrego spo- dowód. a koler·ze na pew 
dzlewać _ takle ntespr>· ski. Wottaslak. Szulc, Hu no pamiętają swOJ pobyl 
d I kf J d d I blak. Mor-chewa. Muczl<e. w Lodzi. 

I z an · e nego n a WIU.jąc dzisiaj uc1Mt· 
Królak, następnego - Cbr zanowskt, J~glelło, Jaś· 

I Wilczewski . A wqzystkle nlkl'>w Wyścigu p•mlętaJ· 
znaki wskaz,uJą na to. i'.e kl~wlcz. Pe.skl>wrra , Graii my jednok o \yrn. żeby ty 
ta passa trwać bęrłzle na· lł1alobrzesk·a. rutecki. wlolowość nie przybrała za 
dal. · Łódt ma szanse ZO· ,ostrych" rozmiarów. Ma 

OGNIWO fŁODZ):- {)al· my na myśli wlązarrkl 

Nadejdą Cober sędziuje 
mecz 

Dynamo-Włókniarz 

Kow~k&_ Puchaw„kt, Sawic 

l<a. lłlalek., TonHt9lk., Cy 
wiński. K'ęrlzier"kl<. Lltyń 
skł, O!e..~lakóWołt , P~włow. 

ski, M~l1J'ihtkOwru1. M!::ilY 

•lok., p.,..r.owu10, Oyltkow 
•kl. 

kw1a1ńw, którymi lod1laule 
prag11ą obdarzyć kola czy . 
Kwiaty można wręczać 
itle pod żar1nym pozorem 
nie nale:ty tch rzucać na 
ullce, pod koła r·owerów 
czy na zawodników 

K wl•I wy rar oaJ-
wfększeJ •ympatl! 
1no:t.e bo wtem spo· 

DzlsleJHzy mec• pllkar·sk1 SPOJfllA lł.OO:tlt J•ku worlować poważny w 
Wlńkul"r·za z dr e1.rłe1i•krrt1 how ska. Obed>~k. Dudk•e . $l<UI kach wyparlek . może 
łJynamo ~t_. rl71owHć bi:rlzl~ rei zttdecydpw.t:tć o rr1lel 
1.rójka s~dtlń~ mlit:dzyua wlcz. Ońra. lwoJlń!lk&. tu ~cu !Hk l.e 7.ttjmte na mecie 
rorlnwyc-h Ołńw11y111 ~t:cł7.IH ~tek.. Srnulska. O'!łkBldo ocz.e:Jłulk Wyścigu . Zacho· 

da I sza transporty 
węgla brunalncqo 

do Łodzi 
he~zte Coher ze SrRlluo wie„, Ko11dr!:łs. G.rzybow "'~Jrriy więc kw1aly do mo· 
Q:rMu. 8 na llritach Fr._,,, ruę11ru. kłedy k<11une opu 

. Ostatnie chłody sp~1>wtly, że 
dużym popytem cieszy się węgiel 
brunatny. sprzedawany w 7 
hurlO\l')'llach węglowy.eh. W etą 
gu stosunkowo lcrótklego cza-;u 
na tereole naszego m\ast~ roz.· 
prowadZOJlO panad 2 ty•. ton 
tego opału. 

"Yk - T•rrrr'iw I Bukow .ikl, Ml~'•k. Wolari.k. Kró •2.C?,ać będa stadion. 
.i~ł _ Ritrinrn • • I u.-11< P"ł•ełt. Mllo~rtlcy czwomrto:t 

~ , uych przyJsclńł pbw\11111 
.,----------------------·..._ rlire zwrócić baczua uwa 

ŁOJZIANIE dekorujcie okna 

Waszych mieszkań na przyjęcie 

kolarzy uczestników VI Wyścigu 

Pokoju Praga~Berlin-W•arszawa. 

XIII. 

Szarzało. Zbliżał slę okres białych nocy, 
z każdym dntem coraz póżniej zapadał 
zmierzch, z latami ulir;:znych padało mgliste 
światło. 

Ruch kolo fabrykf zamierał. Od czasu do 
czasu uk<Jzywal s1ę w drzwiach ja.kiś opóźnio­
ny robut.n1k . Dzienna zmiana już wyszła, noc­
na od dawna pracowa.la Nie slvchać śpiesz­
nych kroków i wtsolych nawoływań koło 
szkoły fabrycznej We wszystkich okn~ch pło­
nie światło, dziesiątki głów pochyla .ią się n·ad 
skryptami O tej pnrze gwarno I tłoczno jest 
przy wejściu do Dumu Kultury - ze wszvst-

. kich stron śpieszą tu wesołe gi·upy. i zakocha­
ne pary. 

Cichą uliczką szły trzymając się pod rękę 
dwie młode dziewczyny, dwie przyjaciółki. 

. „Szybko - zaraż siedma"I Potem szły coraz 
walnie.i. ponieważ nie ch~ialy przerwać inte-
resująrej rozmowy. -, 

- No, a on? 
- Uśm1erha się, patrzv .•• Przv !!Potkaniu 

mówi „Dzień dobry Walusiu!" albo „D:tieó 
dobry śl1c.t.notko" __: nic więcej. •• 

- Walu, .wiesz co o nim mówią? Mówią, 
że on jest... no, że jest bardzo lekkomyślny. 
Słyszałaś o tym? · 

- To nieprawda! Po prostu jest niesłycha­
nie dowciµny, przystojny„. zazdroszczą 
mu. A poza tym, Ksano, ia nikogo innego ••• 
a niech sobie mówią co chcą!-. 

Ksana szepnęła: 

- Mvślałam, że ~o się zdarza tylko w ro­
mansach .•. 

Wali pochlebiły słowa przyjaciółki, nada· 
ły one specjałnel{o znaczenia jej przeżyciom. 
Zapytała z wyższością: 

- No a ty, Ksan(J„. w dalszym ciągu nic? 
KsAna pokręciła głową, westchnęła L zde­

cydowanie oświadczyła: 
- Wydaje mi się. Walu: że gdybym kogoś 

pokochała. tak jak ty„. poWiedzialabvm mu 
o tym ... Całkiem zwyczajnie powiedziałabym: 
kr,cham cie. 

Zwariowałaśł Co ty wygadujesz Ksan• 
ko„. 

. Powiedziałabymł 
Parsknęła śmiechem. 
- Prosty wniosek. nie mogę się 7.akoch:tć! 

~ę os •wych pupllkl'lw 1 
nte WVPllR7C18Ć Ich 08 
tJłlce frasa Wy~cl~u po 
winne bvć shsolutul11 wol 
rui od W<11zelkłch ole"lpo 
di.lanek. 

Rorlzlcńw !!I~ pro~lmv o 
zwrńcenle baczriel U\Aiąi;i: ł 
ntt rł!tect. klńr e w DOf y 
wie en11171Jtunu moll.a wv 

Jak nas toformuJe Okręgowe 
Pr1edstęblors1wo Handlu Opałem 
do UJd.,;J m11Ją nadejść większe 
Ilości węgla brunatnego, który 
sprzecta wany jest w eente 63 zł 
za tonę. 

hlPstAt "" 1e1rtnte 

Sprzedaż odbywać się będzie 
w siedmiu hurtowniach OPHO 
t d odatkowo w 8 składach opa· 
!owych PSS. 

Narobię masę głupstw... W ka'idym razie 
wiem, że nie dręczylabvm się tak !alt ty, 

Trąciła Walęr pokazując wy'soką postać, 
krązącą koło Domu Kultury: 

- Zobacz, twój cień już tkwi na poste· 
runku. · 

Wala chłodno o0kłoniła się, w szatni ied· 
nak pozwoliła Arkad1emu zanieść płaszcz i 
kalosze do garde~oby. _ 

- Do zobaczenia, Ksanol - zawołała. -
Zwiejmy z próby, kiedy się zaczną występy. 

NA ścianie wisiał olbrzymi afisz: „ Wieczór 
młodzieżowy narzędziowców". Zaproszono 
wiele wybitnych osób, dawnych pra~owników 
oddziału. 

Kolo a'fisza stal Mikołaj Pakulin. · 
- Dzień dobry, Ksano. 
- Dzień dobry, Kołu. 
.:_ Chciałbym wziąć udział w waszym wle­

czorku. 
- To chodźmy, wprowadzę clę. 
Przy we.iściu 11a salę otoczyli Ksanę kom­

somolcy. Mikołaj stal z boku, przysłuchiwał 
i;ię . Dla kogoś zabrakło karty wstępu, po dwu­
krotnego laureata posiano auto. zapomniano 
dać szoferowi acłres aktorki... Orkiestra chce 
grać tylko do dwunastej, a nle do pierwszej ..• 

Koło bileterów zrobi! ~ię tłok: młodzież z 
Innych oddziałów starała się wtargnąć na sa­
lę Nie wpuszczano ich. I tak wydano za dużo 
bilet.ów. · 

Mikołaj oczekiwał, ze Ksana zaraz się u- · 
wolni i pode.idzie do niego na chwilę. Ksa­
na przeszła obok, nawet 1ie spojrzała .•• 

Widział, jak się pojawiła w preziydium, 
dając szeptem ostatnie polecenia swoim po­
mocnikom ... Jak mógl oczekiwać, że do niego 
podejdzie, że o nim pomyśli! Kim on dla niej 
jest? Była serdeczna, wtedv po wiecu ... wśród 
brzóz ... A potem. ~rzekonała się, .że jest dur­
niem nie umiei.acvm powiedzieć dwóch słów! 
Napływały tłumy młodzieży, w szatni two­

rzyły się kolejki , przy lustrach dziewczęta po­
prawiały fryzury. 

Rozległ się dzwonek. Szatnia opustoszała. 
Didenko niezdecydowariv wstępował na 

schody. Minął salę. Szedł korytarzem. przv­
sluchuj.ąc się różnorodnym glosom. Tu stro­

. jrmo instrumentv. tam ćwiczył chór, w ostat· 
nim pokoju odbywała się próba sztuki „Ame­
ryka". 

Był w złym humorze. · ?o co tu przvszeclł. 
Po to, żeby zobaczyć dwukrotnego laureata, 
rlnktora· nauk lech~iczny,cf-i, Pietrowa, z kt.J­
.rym przed laty kończvli ·echnikum fabrycz­
ne i dawną tahelową Zinę Worowcowę - za­
służoną aktorkę z~.RR Ale to było wczoraj, 
dzi:;iaj nie miał chęci na nic. Opuścił koło 
siodmei fabrykę, bo nie lubił pracować w ta­
kim nastroju. 

ro c. n) 

,.J 

rzałości Ja<lzi,a wsta,pi na Wy­
dzi<lł Włókienniczy Po1iitechni­
ki Lód"lki ei. 
Zenona Py&ka, .aiktywistka 
ZMP, również prz;ed czasem 

Zenona Paćka, uczennica wy­
działu. planowania, pisze pra-

cę maturalną. 

naipisała pracę ma.!All'alną 
„Temat „Mój plan" bairdzo ml 
odrpowi.adaJ" - mówi z uśmie­
chem Zenia. - Zamierzam po 

•otrzymaniu dyplomu technLka 
' plainowania pracować w jednej 
z łódzkich f.abryik włókienni­
czych i z zagadnieniami, o któ­
rych dzhsiiaj pisałam styik<lć 
będę się cod7Jiermie. 

• * • 
O ile w eaft,ach, pie odby­

wają się egzaminy matuiralne 

Kary w·ięzienia 
za kradzież 

mienia społecznego 
W Sądzie Powiatowym 

Łódź - Sródmieście odbyły 
się rozprawy przeciwko pra­
cown1kom fabryk i instytucji, 
którzy w miejscu swej pracy 
dopuścili się drobnych kra­
dzieży. Sprawy te rozpatry­
wane były na mocy dekretu 
Rady Państwa „O ochronie 
własności społecznej przed 
drobnymi kradzieżami". 

Antoni Kijewski, zam. przy 
· ul. Północ,nej Il, robotnik z 
· Południowo - Łódzkich Za­
kładów Przemysłu Pasm.ante_ 
ryjnego, za systematyczne 
przywłaszczanie sobie różnych 
ilości wstążelt, gumy, tasie­
mek i nici skazany został na 
lO mi.esi.ęcy wi.ęzi.enl.a. Ta sa­
ma kara spotkała Władysła­
wa Kucińskiego, ·pracownika 
transportu PKS, któ1·y skradł 
145 kg węgla. Adam Stasiak 
pracow1,1ik Zakładów Pasów 
i Tkanin Technicznych za 
skradzenie 43 dkg. przędzy 
bawełnianej skazany zost~I 
na rok więzienia. 

12 łon cytryn 
otrzymały 

„Delikatesy" 
W tych dniach ,;Dellkatesy1

' 

zaopatrzone zostały w znaczną 
Ilość cytryn, Każdy ze sklepów 
otrzymał I eh po 6 ton. Są to 
ostatnie cytryny w tym sezonie. 
Następne transporty cytryn na· 
deJdą dopiero za kilka miesięcy. 

Wiosenno -,letnie 
targi ZSS 

Związek Spólclzlelnl Spotywców 
urządza w okresie &d 11 bm. do 
15 czerwca, wiosenno-letnie tar· 
g! w siedmiu swych placówkach. 
M. In. w Domu Towarowym pr1y 
ut. PlolrkolvskleJ 100, Armil 
Czerwonej 54, Pabianickiej 188, 
Piotrkowskiej 53. 

Placówki te są bogato zaopa· 
trzone w wełny, Jedwabie, blelfz. 
nę pościelową. konfekcję mę"ką, 
damską t dziecinną, obuwie Itp. 

Zakłady Przemysłu Baweł­
nianego im. Stanisława Du­
bois, Łódź, ul. Sienkiewi­
cza 82-S!l, przypominają, że 

stosownie do uchwały Ra-
. dy Państwa i Rady Mini­

strów z dnia 14. XII. 1950 r., 
w~zelkie zażalenia i odwo­
łania załatwia dyrektor lub 
jego zastępca w poniedział­
ki -ud godz. 8 ilo 13. Jeśli 
w poniedziałek przypada 
dzień wolny od pracy, dniem 
przyjęć jest najbliższy dzień 
powszedni tygodnia. · 

1065-K 

Zakłady 

·. Przyborów Tkackich 
1 Wyrobów Metalowych, 

Łódź, ul, Czeslawa 
Hutora nr 65-67, 

przypominają, że stosownie 
do uchwały Rady Pań~twa 
i Rady Ministrów z dnia 
14. · 12. 1950 r., wszelkie za­
żalenia i odwołania załat­
wia dyrektor lub jego za­
stępca w czwartkt od godż. 
14 do 16. Jeśli w czwartek 
przypada dzień wolny od 
pracy, dnj.em przy jęć jest 
najbliższy dzień powszedni 
tygodnia. 1141-K 

wśród aboolwentów widać 
Clj)ątllowa.nie, to na koryt.aa-z.ach 
i w klaeach &Lkoly zauważyć 
eię da,je ruu;llrój podniecenia i 
wyczekiwania. Grupki mło­
dzieży gromadzą się przed 
d't'zwiial[O..i sal egzamina<:yjnych, 
żyw-0 komentując teinaity ms­
tuJra.Jne. aNie ma się czemu 
dziwić. ~ięks:rość z nich to 
ucz;niowie klas III, któ.rzy w 
przyszłym roku przystąpią do 
egzaminu końcowego i już te­
raz denerwują się na „za1pas". 

• * • 
W Techn:Umm Przemysłu 

Włókienniczego, w tej naj­
większej kuźni kadr techników 

Czytelnicy piszą -

i majstrów d[a 
włókienniczego do e 
maturalnych stanęło 342 
niów i uczennic. Po zł 
eg:mminÓ\V pisemnych z j 
polskiego i przedmi~tów 
wodowych, za kilka dni 
siąpią onl do egzamilli 
ustnych. w:ęks:zość absol 
tów jeszcze w tym roku s 
do pracy zawodowej w 
niach, praędw.lni.ach, fairbi 
nlach, w administracjach 
bryk, a naj21dr0lrtiejsi wsi 
na .wyższe uczelnie, by pogl 
bić ewą wiedzę, by zwięks 
kadcy inżynieró'w. 

Ble 

Czy to jest słuszne? 
Przed sześcioma tygodnia­

mi wyprowadził się z domu 
przy Pl. Wolności 2, jeden 
z lokatorów ob. Ciesielski, 
który obecnie zamieszkuje w 
Osiedlu Robotniczym n'l Ba­
łutach.' Obywatel ten mimo, 
że już nie ma ni.c wspólnego 
ze swym starym miejscem 
zamieszkania, do dzisiej-
szego dnia zajmuje tam 
komórkę, w której w zasa­
dzie znajduje się trochę sło­
my i rqżnych rupiecL Ponie­
waż ja nie posiadam komór­
ki toteż z.a pośrednictwem 
komitetu blokowego i· rimno-

wego zwracałem się do o~ 
Ciesielskiego, ażeby opróżnil 
komórkę i oddal ją do m1>o 
jej dyspozycjL Niestety inter. 
wencja n ie przyniosła p<r, 
żądanych rezultatów. " 'Prz 
całą zimę ub. roku i do chwi• 
li obecnej nikt nie korzyslł; 
z komórkL 

Wydaje mi się, że to jen 
zgoła ni!!słuszne aby ktoś zaJ• 
mował komórkę w domu vt 
którym nie mieszka, podczaa 
gdy lokatorzy tegoż domu 
zmuszeni są przechowywał 
węgiel w łazienkach. 

z. G. 

DZllril(iODZI 
' na . Demkowska. Po referec'4 

Kronikii , partyjna 
DZIELNICA $R()OMll!:JSKA: 

w piątek, 15 bm., o godz. 18. 
w lokalu Dzielnicy, odbędzie 
się zebranie podstawowej te· 
renoweJ organizacji party)· 
neJ. 

DZIELNICA GORNA-LEWA: 
Jutro, - 14 bm .• o godz. 16.30, 

l w lokal u D~leln!cy ) przy ul. 
Wigury 4-6, odbędzie się na· 
rada sekretarzy podstawo­
wych I oddziałowych organi­
zacji 'partyjnych. 

WIECZOR W KLUBIE MPiK 
Jutro, 14, bm„ o godz. ~9. w 

Klubie MPiK przy uł. Plotrkow· 
•kle) 86, odbędzie się w\ec:z;6r 
literacki pt. „Twórczość l!'rancots 
Rabela 1S". Referat wygłosi Ariad-

PROGRAM NA SRODĘ'. 13 MAJA 
1953 ROICU 

f;olil ·230,1 m 

7.515 WIADOMOSCI PORANN!. 
8.00 Muzyka rozrywkowa. 8.20 
Audycja sportowa dla młodzieży 
pt. „Praga· Berlin· Warszawa". 
11.45 „Głos mają kobiety". 12.04 
DZIENNIK. 14.10 Dla klas.Ili I IV 
__: audycja slowno muzycz11a pt_ 
„Oczmy się śpiewać". 14.30 Kon· 
cert cMru I orkiestry rozgłośni 
wroctawskleJ. 15.10 ~·ragment 
książki M. Brandysa pt. „Wypra­
wa do Arteku". 15.30 Transmisja 
z międzynarodowych zawodów 
pttkarsktch I zakończęnla etapu 
Stal•nogród - Łódź, VI Kolar­
skiego Wyścigu Pokoju. 17.ilO 
W!ADOMOSCI POPOŁUDNIOWE. 
17.15 Koncert· orkiestry Ł.RPR. 
17.30 .,z mikrofonem przez mia­
sto I wieś". 17.45 „Prom kompo· 
zylorskl Piotra Czajkowskiego" 
- audycja w opr. B. 8uslaklewt­
cza. 18.311' Pogadanka sportowa. 
18.40 Audycja slowno-mużyczna 
z cyklu: .. Sylwetki wtell<lch śpie­
waków ZSRR". 19.00 „Książki 
które n.a was czekają". 19.30 
Muzyka I aktualno>lc!. 20.00 „Blo­
kada" - · odc. powieści W. Ketlin· 
sklej. 20.20 Koncer·t krakowsk ie) 
orkiestry. 21.00 DZIENNIK. 21.32 
Muzyka. 21.45 Reportnt dźwięko­
wy z VI Kolarskiego Wyścigu 
Pokoju. 22.00 Audycja słowno­
muzyczna. 22.20 Recital na dwa 
fortepiany. 22.48 Muzyka 1anecz· 
na. 23.10 Muzyka symConlczoa. 
23.~0 OSTATNIE."'IADOMOSCI. -

Spółdzielnia Inwalidów 
Im. Byłych Więźniów 

Radogc.szcza 
t.ódz, ul. Sienkiewicza 78 
przypomina, że stosownie 
do uchwały Rady Państwa 
i Rady Ministrów z dnia 
14. XII. 1950 r. wszelkie 
zażalenia i odwołania za­
łatwia przewodniczący lub 
jego zastępca w środy od 
godz. 14 do 16 .• Jeśli w śro­
dę przypada dzień wolny 
od pracy, dniem przy~ęć 
jest najbliższy dzień po­
wszedni tygodnia. 1053-K 

Poszukiwani pracownicy 
Wykwalifikowanego .ogrcodni­
ka poszukują zakłady Prze­
mysłu Dziewiarskiego im. 
Wojska Polskiego. Zgłoszenia 
prosimy kierować do Wy­
działu Personalnego w Łodzi, 
u1. Wierzbowa nr 44. 

1253-K 

Plauistę, maJstra o.l farbiar­
nię, majstra . do przędzalni na 
selfaktory, sprzątaczki I ro· 
hotników gospodarczych za­
trudni natychmiast Fabryka 
Pluszu i Dywanów Im. Tadka 
AJzena w Łodzi, ul Kiiiń­
skiego 102. Zgłoszenia osobi­
ste przyjmuje Dział Perso­
nalny. 1174-K 

część artystyc1oa. 

ODCZYTY 

DT!ś, 13 bm., o godz. 17,' 'i 
sal! odczytowej Wo)ewódzkled 
Domu Kultury przy ul. Traugiili 
ta 18, odbędzie stę odczyt p~ 
•• Praktyczny dobqr ·skladntkót' 
betonu". 

• * • 
Dzl§, w sal! odczytowej WD!f{ 

odbędzie się odczyt red_ Chylił 
sk!ego pt. „Dwa światy - dwlt 
prasy"'. 

DY:tURV APTEK 

Dzisiejsze) nocy dyżuru)~ • 
stępu)ące apteki: P!otrkowQI 
165, NarutowlcTa 6, R.zgowsil 
147, Piotrkowska 2s. Karoa 
ska 48. Przybvszewsldego 41, 
mano_.sktego 80, Al. Kości 
4
o. ov{ur poloż n lczo·q I nllc<>loi 

ny: dz!~ całą d obę dyżuruje 
tal Im. M. Curle-Skłodow 
przy ul. Curie SklodowskteJ 

PANSTWOWY TEATR POWSZ 
NY - godz. 19 - „Intryga 
miłość" 

PAt<ISTWOWY TEATR NOWY• 
- godz. 19 - „Opowieść t 
Turcji" 

PAŃSTWOWY TEATR IM. ST!f.\I 
NA JARACZA - godz. 19 -' 
„ Wesołe kumoszki z Windsot'I• 

TEATR MAŁY - godT. 19.15 -' 
„Domel< trzech dziewcząt" 

TEATR MOZYCZNY - godz. 19.JI 
- „Kraina uśmiechu" 

PAASTWOWY TEAR LALEK .a 
„ARLEKIN" - godz. 17 ... 
„Alad y n 1.001"' - przedsti 

wtenle zamknięte. 
PAŃSTWOWY TEATR LALEK ,.PP 

NOKIO" - godz. 17 - .JeclzJI 
pociąg z węglem". 

BAŁTYK - „żołnierz Zwyclf 
stwa" II ser. - godz. li; 
IJ.30, 20. 

GDYNIA - Program film.ów dQI 
k umentalnych I kulturalnO> 
oświatowych „Sport na Okra~ 
nle'', PKF 18-53 - godz. l 7.3ł 
18.45. 20, 21.15. 
Program dla na)mlodsrycitl 
„Bajka o rybaku t rybce". „Ku­
kulka l szpak" - godz, 15.:JOj 
16.30. 

MŁODA GWARDIA - „Nędznlc>'4 
I ser. - godz. 16, 18, 20. 

MUZA - „DwaJ to!nferze" _, 
godz. 18, 20. 

PIONIER - „Daleko od Moskw)'~ 
- gOdz. 17, 19. 

PÓLONIA - ,.żołnierz Zwyclfl 
st wa" I ser. - godz. 14, 111. 
18, 20 . 

PRZEDWIOśNIE - .,Noc nlespoi 
dzianek" - godz. 18. 20. 

1 MAJA - •• Nie ma pokoju pc4 
oliwkami" - godz. 17, 19. 

REKORD - .„Ocrniowskl rewtr" 
- godz. 18, 20. 

ROMA - „Kwiat 
godz. 18, 20. 

mtto§cl" .i 

SOJUSZ - „Wy§c!g Pokoju" ,_. 
godz. 18.30. 

STYLOWY - nieczynne z powoi 
du remoptu. 

SWIT - .. Honor I stawa" - godl; 
18. 20. 

TA'fRY - „Noc wlgtltjna" ,... 
godz. 16, 18, 20. 

WISŁA - „:l:.0łn!erz Zwycięstwa• 
li ser. - ·.godz. 15.30, !~ 
20.30. 

WŁOKNIARZ - •. żołnierz Zwyctr 
stwa" I ser. - godz. 14.30. 
16.30. 18.30, 20.30. 

WOLNOSC - „Zolnlerz Zwycl\l' 
slw«" I ser. - godz. 14.31>, 
16.30. 18.30. 20.30. 

ZACH!j:TA - •. Kurtyna w górę" 
- godz. 18, 20. 

DWORCOWE - „Towarzysze pan• 
cernl" , „o nowe jutro", „Pr„· 
gląd sportowy · 5·52", PKF 18-53 
- godz. 16, 17 , 18, 19. 20, 21, 
22. 

Prezydium Zmądu Okręgu nr 1 
Związku Zawudowego Pracowników 

Przemysłu Włókienniczego 
zawiadamia, 

łe prienicsło swoją siedz~ 
z 111. Traugutta 18 

na ul. Żeromskiego nr 711-~ 
lłł p. oficyna 5765-ł 

Redaquje ~oleqium. Redaktor oac1.elny przyjmuje codziennie w godz. 12 - 14, sekretarz odpuw1edz1a1ny w godz. lU - l:t Telefony: ..:euu·arn 1eJefuu1czua :&8::1-0U tlą.czy i:~ wszy~tKu.111 dZ1i::tH:1m11 , 14'0~Ktuc cu:1cz. '.łto 14, sek1eLt1rz octpow. 219 05. dzlał panyjny 216. 19 dział ko­
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